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- Polskie banki. 


Jednym z zasadniczych warunków: rozwo- 
ju gospodarczego kraju są dostosowane do 
jego potrzeb sprawne i świadome wielkich o- 
bowiązków obywatelskich, banki rodzime. — 
Dla wytworzenia silnych rezerwoarów pie- 
niężnych, tworzących zdrowy popęd dla u. 
ruchomienia rolnictwa, przemyslu, handlu i 
rękodzietka, koniecznem jest w pierwszym 
rzędzie uświadomienie mas. Chcąc, ażeby o- 
ne były szafarzami kredytów, musimy je 
solidarnie poprzeć, pamiętać o haśle „5 w ój 
do swego“, jako głównym warunku u- 
zdrowienia życia gospodarczego. 

Musimy tylko w rodzimych instytucyach 
załatwiać wszelkie agendy bankowe. skła. 
dać nasze oszezędności, zakupywać własne 
papiery wartościowe i walory przemysłowe, 
wogóle odnosić się do nich z zaufaniem, na 
jakie bezsprzecznie zasługują, czego dały 
dowody. Nasz Bank krajowy, uposażony ge- 
nialnem kierownictwem, stał się potężną in. 
stytucyą, która kieruje obecnie polityką go- 
spodarczą kraju, a za jej wskazaniem iść 
powinni karnie wszyscy, zbrojni doświadcze- 
niem, że pokładanego zaufania nie zawie- 
dzie, Czasy wojenne były probierzem spra- 
wności naszych banków, wykazały, że na 
trwałych budowano je podstawach, nienaru. 
szyły, ani nie osłabiły ich ciosy wojny, ude- 
rzające w nie bezwzględnie. Gdy ewakua. 

"cya spowodowała wycofywanie składek, 
wypłacano je zgłaszającym się, a filia kra. 
kowskiego Banku krajowego nie zamknęła 
nawet w najcięższych czasach swego portfe. 
lu bankowego, wypłacała odciętym od ma. 
jątków swych klientom pożyczki weksiowe 
dochodzące do 1 ipół miliona koron. 
Bank krajowy ratował i ratuje placówki go- 
spodarcze i przemysłowe, łagodzi także cio- 
sy, które zadała wojna własności realnej. — 
Przy: jego współudziale powstaje olbrzymia 
fabryka: sztucznych nawozów azotowych w 
Borach, wogóle nasz skarbiec narodowy 
działa! i interweniuje wszędzie, gdzie tylko 
kiełkować zaczyna inyśl w kierunku gospo- 
darczego podniesienia kraju. 

Podnieść należy także chlubną działalność 
polskich banków w czasie inwazyi nicprzy- 
jaciełskiej we Lwowie. Akcyę ratunkową, 
jaką podjął tam dyrektor Banku Prze- 
mysłowegop. Chodorowski wspól. 


nie z Bankiem krajowym, niosąc pomoc ma. | 


som urzędników i inteligencyi polskiej z 
wolnych zawodów pozbawionych środków. 
Uruchomiono w czasie inwazyi także zakła. 
dy przemysłowe pozostające pod wpływem 
Banku Przemysłowego, co dało możność 
pracy i zarobków masom robotniczym. 
Wogóle finanasowe instytucye nasze speł- 
niły godnie obowiązek obywatelski, zaskar- 
biając sobie wdzięczność społeczeństwa, któ. 
remu podały ofiarną rękę w potrzebie, zdo- 


ilu nas jest? 


Mie 23, lecz około 20. milionów. 


Pozbawieni własnego państwa, rozkrajani 
i wtłoczeni w trzech państw trzony, rozpy: 
lani po świecie polityczną emigracyą po ka- 
żdym akcie dziejowej tragedyi, która się w 
Basro. ała, światowi dostawcy górni- 
ków i hutników dla wszystkich wiełkich; 
przemysłów w następstwie nierównej walki i 
ekonomicznej i społecznej, pozbawieni orga- 
nów opieki nad schorza organizmem na- | 
rodowym i drzazgami narod, rozprzoszone- 
mi po świecie całym, nie umiemy dać odpo-; 
wiedzi na to pytanie. Nie wiemy ilu nas jest, 
nie znamy naszego NAJWIĘSZego bogactwa, 
na którem możemy budować fundament. o-| 


ip T olny rozwiązać zagadnienia. tego 
zadowalniająco, chcę przedewszystkiem dać 
cbraz szczerb, jakie wyrywa W Haszem naro- | 
dowem samopoznaniu fakt, 
sy ludności podlegają 


wi za i ce- 
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łów polityki państwowe 


że wszystkie spi- | < 
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były też przez to zaufanie mas. Nietylko| 


wielkie nasze instytucye złożyły dowody 
swej obywatelskiej pracy w czasie wojny: 
za ich śladem poszły także Kasy Oszezędno. 
ści, które jak Kasa Oszczędności w 
larnopolu dotychczas wypłaca pensye 
urzędnikom państwowym, odciętym. przez 
inwazyę od początku wojny. Jaką powagą 
w kraju cieszą się wielkie nasze instytucye, 
świadczy fakt wykupienia listów Towa- 
rzystwakredytowegoZiemskie. 
go i akcyj Banku krajowego, jak również 
popyt za akcywmi Galicyjskiego Banku 
Hipotectzmcego. Niemniej także budzi 
się popyt za akcyami Galicyjskiego 
Banku dla Handlu i Przemysłu, 
które wyłącznie w polskich rękach znaleść 
się powinny. Bank Łańcucki przetwo. 
izony na towarzystwo akcyjne, coraz wię- 
ksze budzi zainteresowanie ster kapitalisty. 
cznych, ujmując w swe ręce ochronę 
ziemi, zagrożonej przez „homonovusów*, 
Przejściowa gospodarka zmusza do pod- 
jęcia prac przygotowawczych dla. przeprowa- 
dzenia. sanacyi gospodarstw średniej wiasno- 
ści i umiejętnego ujęcia parcelacyi tam, 
gdzie ukaże się jej konieczność, nie rabun- 
kowej i dzikiej, jaką wnosili spekauanci, fry- 
marczący naszą ziemią i lasami, Odnośmy 
się więc z zanfaniem do naszych instytucyi, 
oczyśćmy kraj z lichwy, jaka przy pomocy se- 
tek żydowskich familijnych banków wynisz- 
cza ludność, ukrywając się przed władzami 
pozorami kooperatyw, których są karykatu. 
rami, a wzmocniwszy skarbce własne, bę- 
dziemy mogli czerpać z nich fundusze po- 
trzebne dla samodzielnego rozwoju gospo- 
darczego. Niech śladem obcych banków, 
„złączonych w żespoły, powstanie dla! prze- 
ciwwagi silmy zespół polskich banków, na. 
wiązanie kontaktu z Warszawą i tamtejsze- 
mi jnstytucyami i dla dopelnienia całokszał. 
tu gospodarczej samodzielności przy świta- 
jąccj nam erze wyzwolenia. RW. 
TOW PTO aaa AEO RZECE AAC AA 
Na wiosnę roku 1914 wyjechała z Londynu pod 
wodzą podróżnika angielskiego Shakletona wypra- 
wa podbiegunowa, złożona z badaczy przyrody i 
garści śmiałków, żądnych szlachetnych wrażeń w 
walce z żywiołami. Szczęśliwi ci ludzie opuścili 
Europę w chwili, gdy wszystko w niej wyglądało 
jeszcze po staremu. Przez dwa lata z górą, wśród 
urozmaiconych przygód, do których należało roz- 
bicie okrętu, nie mając żadnych wieści „z do-- 
mu“, snuli się podróżnicy po niezmierzonych pu- 
stych obszarach arktycznych. Wreszcie, w błogiej 
nieświadomości zdarzeń bieżących, wrócili na ło- 
no Europy. Można wyobrazić sobie skoncentrowane 
wrażenie, jakiemu ulegli na widok dwudziestu na- 
rodów, skłębionych w zajadłej ze sobą walce. Okre- 
Ślił je jeden z uczestników wyprawy, lord Marston, 
w liście do dziennika „Manchester Guardian“. 
„Wróciwszy — oświadczył ten lord — byliśmy 
przerażeni. Zdawało nam się, że jesteśmy jedynymi 
moralnymi ludźrai, a cały świat — oszalał!". 
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nę zna, a. konsekwentnie przeprowadzona po- 
lityczna zasada spisu ludności może w ciągu 
lat dziesiątek dać obraz tak organicznych 
pozornie przeobrażeń, dokonujących się rze- 
komo w łonie współżyjących społeczeństw 
narodowych, że ulegają one ostatecznie ogół- 
nej autosuggestyi; jedne w poczuciu zwycię- 
stwa na całej linii, czerpią w niem siłę, inne 
w poczuciu klęski ulegają apatyi. W tym też 
często stanie zachwianych energii społecz- 
nych. dokonuje się w ciągu następnych lat 
dziesiątek istotnie proces, który, być może, 
został tylko polityką spisów ludności przez 
ciąg całych lat dziesiątek społeczeństwom 
suggerowany, i przygotowany. 

Proces wywierania wpływów politycznych 
na kształtowanie się stosunków narodowo- 
ściewych jest oczywiście nad wyraz zawiły, 
prowadzi do niego mnóstwo metod, mądrych) 
i głupich, skutecznych i zawodnych, pozor- 


nie efektownych, a nie szkodliwych, odzia- |nym wywartym na ludność żydowską, która |się językiem ruskim, w roku 1890 stosunek 
nych w koturny sprawiedliwości i ścisłości |:rzed 40 laty zaliczała się wyłącznie do na-|ten nie uległ zmianie, w r. 


administracyjnej, a siejacych 
spus 


najsilniejsze 


Swietle niektórych, stwierdzonych już proce- 


sów tutaj opisywać, wystarczy, 
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Za odnoszenie do domu w Krakowie, lub za przesyłkę pocztową do Austro-Węgier, Niemiec į Królestwa Polskiego dolicza 
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W r. b. przypada setna rocznicą wynie- 
sienia stolicy biskupiej warszawskiej do go- 
dności arcybiskupstwa i metropolii w Kró- 
lesiwie Polskiem kongresowem. Ażeby ten 
fakt oświetlić, przypomnimy pokrótce sto- 
pnie, jakie przebywał kościół św. Jana w 
Warszawie, nim został metropolitalnym. 

Po pracach Abrahama, Kętrzyńskiego, 
Ulanowskiego, Laguny, Małeckiego i in, 
pierwsze wieki Kościoła katolickiego w Pol- 
sce stały się dosyć jasne. Wiadomo tedy, że 
około r. 966 powstałó biskupstwo w Pozna- 
niu, obejmujące całą ówczesną Polskę i od 
żadnego arcybiskupstwa niezależne. W r. 
1000 Polska otrzymała arcybiskupa-nietro- 
politę w Gnieźnie i w związku z tem nastą- 
pił podział państwa na drecczye. Cale Ma- 
zowsze pozostało wtedy przy biskupie po- 
znańskim. Około r. 1075 z większej części 
Mazowsza, na prawem pobrzeżu Wisły, u- 
twcjĘzono nowe biskupstwo, mazowieckie, 
ze stolicą w Płocku, lewe zaś pobrzeże za- 
trzymał biskup poznański. Kiedy w drugiej 
połowie XH stulecia podzielono dyecezye 
polskie na archidyakonaty, owa cząstka Ma. 
zowsza, przy biskupie poznańskim pozosta 
ła, utworzyła archidyakonat mazowiecki, 
odgrodzony od archidyakonatu poznańskie- 
go przez archidyecezyę gnieźnieńską, a z 
drugiej strony sąsiadujący przez Wisłę z bi- 
skupstwem płockiem. 

Mazowsze południowo-zachodnie otrzyma- 
ło zatem własnego archidyakona czyli za- 
stępcę biskupa dyecezyałnego w zakresie ju- 
rysdykcyi kościelnej. Rządził on i sądził 
samodzielnie, ale od wyroków jego służyło 
odwołanie się do biskupa. Archidyakonowie 
mazowicecy w pierwszej połcwie XII w. prze- 
hywali przy dworze książęcym w Grodźcu 
czyli teraźniejszym Grójcu, później przenie- 
śli się do kaplicy zamkowej św. Piotra w 
Czersku i od r. 1252 są nazywani archidya- 
konami czerskimi, 

— Gdyks. mazowiecki II, okuła r. 1289, wy- 
murował sobie zamek przy mieście w War- 
szawie, wzniósł także w obrębie jego kaplicę 
pod wezwaniem św. Jania Chrzciciela, na ża - 
łosną pamiątkę ścięcia swego ojca w wigilię 
duia tego świętego. Z czasem kaplica ta zo- 
stała wyniesiona przez archidyakona czor- 
skiego ua stopień kościoła parafialnego. Kie- 
dy to nastąpiło, niewiadomo, gdyż tom I ak- 
tów kościoła św. Jana zaginął. IDomyślać się 
tylko można, że stało się to około r. 13 
Żadnej wszakże wątpliwści nie ulega, że ko- 
ściół św. Jana jest w Warszawie najstar- 
szym. Wszystkie inne: św. Jerzego, św. Mar- 
cima i na Solcu później powstały, W r. iśsy 


kościół św. Jana miał już proboszcza, wika-| jennych w artykule p. L. Puzyny w nume- 


rcgo-kaznodzieję i przełożoncgo szkoły pa- 
ralialnej. 

Kiedy Warszawa na dobre rozkwiua „ks. 
Jan I, w r. 1398, przeniósl srchidyakona i 
kanoników z Czerska do kościoła Św. Jana 
i szczodrze ich uposażyłt. W potwierdzeniu 
tego, papież Bonifacy IX w r. 1399 wyniósł 
kościół parafialny warszawski na stopień 
kolegiaty. Urządzenia zaś nowej kapituły 
dopełnił biskup poznański Wojciech w r. 
1406. Stała się więc Warszawa stolicą archi- 
dyakonatu mazowieckiego, jak go jeszcze 
hiskup Wojciech nazywa. 

Nie wystarczyło to wdowie po ks. Kon- 
dradzie DI, Annie, sprawującej rządy Ks. 
Mazowieckiego za nieletnich synów, Stani- 
sława i Janusza, która zaczęła w Rzymie 


ludności, który by nie dokonywał się na po-| 
dłożu pewnej doktryny politycznej. W Ga- 
licyi, w której Polacy posiadali nietylko 
przez lat dziesiątki swobody konstytucyjne, 
alo rozporządzali też i poważnymi wpływa- 
mi politycznymi, a w autonomii krajowej za- 
jęli stanowisko przewodnię. nie trudno jest 
wyśledzić i stwierdzić, że spisy ludności po- 
dlegały wpływom politycznym polskim. Li- 
czba mieszkańców Galicyj, posługujących 
się w myśł wyników spisów ludności rosła 
też: stale, od 515 na 1000 w r. 1880, aż do 
586 na 1000 w r. 1910. Stosunki wyznanio- 
we nie uległy takim wahaniom; liczba. rzym- 
sko-katolików wzrosła w tym samym czasie 
tylko z 454 na 465, greeko-katolików zma- 
lała z 423 na 421, a liczba żydów ze 116 na 
109 na 1000 ogółu mieszkańców, a magna 
pars sukcesu polskiego w świetle spisów lu- 
dności dokonała się pod wpływem politycz- 


rodowości niemieckiej. w następnych dzie- 


toszenia. Niepodobna tych metod w, siątkach lat pozostawiała ten problem do była liczba ludności ruskiej większą od li- 


rozstrzygnięcia komisarzy spisowyeh, po- 


a 1 gdy powtó-|większając stale jeszcze kadry niemieckości była niższą od niej, a ten zwrot. wystąpił w 
ę Jeszeze raz z naciskiem, że niema spisu|w Galieyi, ale tu i ówdzie przypisując się! świetle spisu z r. 1910, z wielu innych wzglę-, 
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ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOŻNA: 


Prząz urzędy pocztowe, Ajencye dzianników, lub też wprost w Admi- 
nistracyi „Głosu Narodu“ w Krskowie. 


WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ: 


1) Przez Pocztową Kasę Oszczędności Nr. 24963, 2) Przez 
Fille Banku Krajowego w Krakowie na racnunek bieżący 
Wyda nictwa „Głósn Narodu*, 3) Przekaz m pocztowym pod adre- 
sem Admiaistracy! „Głosu Narodu: w Krakowie, ul, św. LGinasza 35. 
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zabiegać o utworzenie z archidyakonatu z kraju, z których gdy się czerpie w miarę ich A 
modzielnego biskupstwa, Przestrzeżony | przyrostu, nie tylko trwają stale, ale za- | 
przez biskupa. poznańskiego, Zygmunt I o-|możność zwiększa się, wskutek wzrostu cen %9 
stro przeciwko wzmożeniu cdrębności Ma-|Surowca i lepszego wyzyskania go. Gdy, | 
zowsza wystąpił, pomny, jak książęta ma-| wskutek silnego zniszczenia lasów, zmniej. — 
zowieccy sprzymierzali się przeciwko Polsce; 8zą się dochody jednej z pierwszorzędnych — | 
z jej wrogami i oddawali się w lenno królom | gałęzi gospodarstwa krajowego, odczuć to 1 
czeskim. List Zygmunta I. do kardynała de| musi całe niezbyt zasobne nasze społeczeń. | 
Grassis, protektora Korony polskiej w Rzy-|stwo. Jaki wpiyw na ogólne bogactwo kra- 4 
imie, przypominający, że książęta mazowiec-|ju wywierają lasy, niech za przykład posłu. 
cy są jej lennikami, pogrzebał w r. 1513 ro-|ży południowa Francya, którą przed kilku. 
jenia księżny. dziewięciu laty zamieszkiwała uboga, w nędz- 
Kościół św. Jana pozostał więc tylko ko- | nych chałupach mieszcząca się ludność i pro- 
legiatą, ale że znaczenie Warszawy, jako re | maney te były najuboższe we Francyi, — 
zydencyi królów, wciąż rosło, więc niektó-! Dzisiaj pokryte, dzięki staraniom rządu, za. 
rzy biskupi poznańscy, jak np.: Witwicki, | sobnymi w starsze drzewostany lasami, za. 
Wierzbowski, Młodziejowski, używali nie- | liczane są do najbogatszych części kraju, bo 
kiedy tytułu biskupów poznańskich i war-| nagromadzone kapitały w drewnie, dają od- 
szawskich. ` powiednio wysokie dochody. O ile ziemie le. 
Utworzenie w Warszawie stolicy biskupiej śne nie posiadają normalnych zapasów dze 
stało się dopiero nieodzowne po dru-|*24, dochody odpowiednio zmniejszają s 
giem rozbiorze Rzeczypospolitej Pol.|4 nawet lasy stać się mogą na pewien c: 
skiej, kiedy prawie całe dyecezye gnieźnień. | ciężarem, wymagając wkładów, które będę 
ska i poznańska przeszły pod panowanie ob. [219 odebrania dopiero po dojściu drzewosta. 
ce. Sejm grodzieński w r. 1793 uchwalił PÓw do wieku rębności. ~S 
przeto wyjednać w Rzymie erekcyę biskup-| Szkody szacować można różnymi spo- 
stwa warszawskiego, na które miały byćprze- | sobami, praktykowanymi u nas, według zal 
lane prawa i przywileje prymasowskię i me-| sad i reguł nauki niemieckiego leśnictwa. 
Trudne zadanie ma leśnik szczególnie przy 


tropolitalne. Nim rokowania rządu po: kiego i 
z kuryą rzymską się ukończyły, nastąpił szacowaniu drzewostanów młodszych, nie | 
trzeci podział Rzeczypospolitej. Biskupstwo będących w wieku rębności. Postępując je- 


dnym sposobem, dochodzą do wyników zbyt 
wysokich, przy innym do niezmiernie ni. 
zkich, a obie krańcowe wartości uzasadniać 
j wozna. Pewnem jest, że przy oszacowaniach 
popadać będziemy w jedną lub drugą kra 
cowość, a bardzo prawdopodobnem jest, 
w.aściciele znajdą się ze swojemi preteng 
mi na jednym ujemnym biegunie. Należy 
żądać oszacowania kupieckiego, opartego 
rzeczywistej ilości masy drzewnej i jej o 


warszawskie ustanowił papież Pius VI d. 17 
grudnia 1798, już za panowania pruskiego. 
Po utworzeniu kongresowego Królestwa 
Polskiego, rząd jego, w wykonaniu art. 
11—14 ustawy konstytucyjnej, postarał się 
o nowy ustrój hierarchii kościelnej. Jakoż. 
papież Pius VII bullą z dnia 4-go marca r. 
1517 („Militantis Ecclesiae regimini...) wy- 
niósł kośció katedralny św. Jana Chrzciciela 
w Warszawie do godności kościoła arcybi- 
skupiego i metropolitalnego. Wytknięcie | enych słusznych cenach. Ustalonych cen 
granie nowych dyecezyi i urządzenie nowych | mamy. Poszczególne Komendy wojskowe w 
stolic biskupich zabrało rok czasu. Pierwszy | swoich okręgach wyceniają rozmaicie war- | 
arcybiskup warszawski, ks. Franciszek Mal-| tości 1 m* materyałów drzewnych, opiera 
czewski, objął rządy nowej metropolii dnia |jąe się często na cenach przedwojenny 
2-go września r. 1818. które dzisiaj z uwagi na zmienioną wa 
Taką to drogę w ciągu ośmiu stuleci prze- | tak towarów, jak pieniądza — nie pow 
był skrawek najstarszej dyecezyi polskiej, | być Stosowane. Dla sprawiedliwego us 
nim został areybiskupstwenn. nia rzeczywistych cen, odpowiadają 
Władysław Korytyński. |becnym warunkom, powinna być wsze 
, pzez wk ejj wik. przy Roch T 
É r 3 . . |rzystwa leśnego, któreby spowodowało 
NEM A f i l l jęcie tych cen przez decydujące władze. 
lastawienie Szkód leśnych w Galii. 3,5 należałoby ustalić sposoby. 82 
Od dyrektora lasów ordynackich w | Wania szkód w lasach, dające .: «ną 
Poturzycy, p. Jana Vijałkowskiego, o- 
trzymujemy następujący list w ważnej 

Sprawie: 


wartość. Widziałem oszacowania, gdzie 
tość szkody na przestrzeni 1 morgą v 
gowinie wyceniono na kilkanaście tys 
Poruszona ogólnie sprawa o szkodach wo. | koron, eo jest podwójną wartością dojrzał 
zrębnego drzewostanu, podobnie 
rze 589 „Głosu Narodu“, jest piekącą i na. 
leży ją natychmiast przeprowadzić, przyczem 
starannie uwzględnić należy szkody powsta- 
łe w lasach. Lasy nasze na ogromnych prze- 
strzeniach zrujnowane działaniami wojenne- 
mi, a obecnie silnie eksploatowane dla ce. 
lów wojskowych, przedstawiają straszny o. 
braz zniszezenia. Gdy gospodarstwo rolne w 
picrwszem dziesięcioleciu do równowagi po. 
wrócić będzie mogło, gospodarstwo lasowe 
ujemny wpływ wywierać będzie na całość 
gospodarki krajowej przez szereg dziesięcio- 
leci, bo zbiera się w niem zasiew nie po ro. 
ku, lecz zbiór następuje po 50—120 latach, 
tak długo trwa bowiem okres dojrzewania 
drzewa do wyrębu. Zapasy drewna znajdu- 
jące się w drzewostanach, są bogactwem 


wartości tej drągowiny. O sposobie wysz 
wania tak wielkich szkód jak obecne, : 
powinien rozstrzygać w poszczególnych 
padkach pojedynczy rzeczoznawca laso 
lecz należy je ustalić przez grono poważn: 
leśników i postarać się, by władze ustał 
sposoby uznały i przyjęły. 

Towarzystwo leśne od szeregu lat sta 
się stworzyć związek producentów drz 
hy zbyt i ceny ustalić, i bronić właści 
przed wyzyskiem, ci jednak pozostali n 
głusi,nie zdając sobie sprawy zogromnych 
rzyści, jakie przy dobrem, wspólnem pos 
waniu odniosą. Wspólna akcya ws 
interesowanych zawsze jest lepszą, ni 
liczne działanie poszczególnych osób. ` 


biernie zarówno do polskiej, jak też nawet! dów, budzącego najmniej zaufania 
i do ruskiej ludności, a dopiero w r. 1910, by trudno wskazać na kilka powiatów 
przyłączając się wprost manifestacyjnie do rych gorliwość, czy naiwność ki 
polskiego języka towarzyskiego. Czyż je-| spisowych pekrzywdziła ludność m 
dnak, nie wchodząc w szczegóły, całokształt zdobyła pozorne sukcsy dla ludn 
problemu asymilacyi żydów w społeczeń- skioj. Jakkolwiek bowiem nie we 
stwie polskiem nie jest przedewszystkiem wości, że typ „gente Ruthenus, nation 
problemem politycznym. kształtującym się lonus* nie wymarł jeszcze, to jednak 
pod wpływem polityki spisów ludności, niech jest wartością znikomą. 

rozstrzygają cyfry: W Galicyi przyznało się| Uwzględniając wszystkie te czynniki 
do polskiego języka towarzyskiego na. 1000 żnaby skorygować wyniki spisu ludności z * 
żydów 925, w Król. Dolskiem 35, w rejen-|r 4910 w Galicyi w następujący, w zna- 
cyi poznańskiej 1, a w rejencyi hydgowskiej cznem przybliżeniu prawdzie odpowiadający 
0. W świetle tych cyfr nie należy przećeniać' sposób. Do ludności polskiej zaliczamy wsz;-1 
rozwoju polskiej ludności, który występuje stkich rzymgko-katolików. 10% ludności ży- 
w spisach ludności Galieyi. dowskiej, połowę garstki innych wyznań, ja 

Do takiego samego wniosku dochodzi-'koteż 1—2 na 1000 ludności grecko-kat 

my, gdy przypatrzymy się spisom ludności ckiej, a wtedy otrzymamy 3.850.000 ludno: 
ruskiej w Galieyi. Spis z r. 1880 wykazywał polskiej, 3,370.000 ludności ruskiej, cz 
na 1000 mieszkańców 430, posługujących 48% ludności polskiej a 42% ludności ru 
i skiej w Galicyi, zamiast wartości spisu z 
1900 spadł do 1910, które wynoszą 58, względnie 40%. 
423 a w r. 1910 do 402 na 1000. W r. 1880 | 
(Ci szy ąpi). 
czby ludności grecko-katolickiej, w r. 1910 ba > 


Eugeniusz Romer. 
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dzisiejszych czasach ogólnych klęsk. powin-|drożyzny jaką tworzą te centrale. Rodzą się jak 
ni to nareszcie wszyscy zrozumieć, i starać |grzyby po deszczu ludzie genialni, politykoma- 
się w każdym wypadkn współńie, jednolicie | ni przedzierzgnięci na finansistów,ekonomistów, 


działać. Jan Fijałkowski. 


M AŁY FELIETON. 
„Dziecko szczęścia”. 


üw.) Pan przyjechał. Rozlegają się nawoły- 
wania wśród dworaków. Zjawił się na powita- 
nie administrator, ekonomi i karbowi z po- 
szezegółnych folwarków. Pan bywa rzadkim 
gościem, wpada zawsze na chwilkę, związany 
setkami interesów z miastem, a gospodarce od- 
daje się się przygodnie; pozostawia ją admini- 
siratorowi oddającemu mu nizkie ukłony i sza- 
farce, która dzięki swej wymowie i znajomo- 
ści słabostek pana jest wielkorzadczynią na 
jego włościach. 

Wygodny pan zadowolony, że za niego my- 
ślą i robią. zdaje wszystko na łaskę i niełaskę 
szafarki i admistratora, którzy wprowadzają 
reformy, tworzą dobrze zgrany zespół. Rosną 
długi pomimo korzystnej konjunktury rolniczej, 
bo przechowano cały inwentarz a czasy wojen- 
ne w niczem się nie odbiły a gospodarstwie. 
Pan, ufając na słowo. za leniwy abv sam do- 
kładnie wtajemniezył sie w tok interesów i zba- 
dał eyfry. na których znaczeniu się rozumie, 
akceptuje z góry wszelkie zarządzenia sza- 
farki. 

Zaczyna się wydalanie dawnych dworaków, 
którzy pełnili służbę jeszcze za życia poprze- 

à dniego właściciela, wprowadza się nowych li- 
cznych funkcyonaryuszy, reorganizacya Wyst- 
wa całą zgraję darmozjadów, awansowanych 
na kierownicze stanowiska w poszczególnych 
folwarkach. 

Aczkolwiek życzliwi panu donoszą mu o nie- 
mądrych zarządzeniach, grożących katastrofą. 
wygodny pan zajęty wszystkiem innem, ucho- 
dzący za znakomitego znaweę i gospodarza, 

o kryje się wprost przed przyjaciółmi, wierząc za- 
_'. rządzeniom kliki doprowadzającej kwitnąca go- 

spodarkę do ruiny. 

Wierzy w swe szczęście, którego jest fakty- 
cznie dzieckiem, a upewniony niem, idzie na 

= lep, choćhy głowę stłuc o mury nieporzą- 

ków i zaniedbań. Wszystkiego się podejmuje, 

«wszystko dokona nieomylnością losów, które 

kierowały jego życiem i wskazywały drogę*do 
zdobycia majątku. 

i Nie należał bowiem do szezęśliwych spadko- 

bierców. idą przez świat przebojem, zdoby- 

wał ciągle i zdobywa, nie zorganizował jedne- 

go, a rozpoczął już drugie przedsiębiorstwa, 

| które same wchodzą mu do rąk i wołają: bierz. 

Ten jednak majątek jest wspólną własnością, 

za którego kierownictwo bierze odpowiedzial- 

ność. 

_ Zaczyna być krucho, występują poważne tro- 
ski o dalszy byt, odsłania się giętkość bilansu, 
administrator zasłania się szafarką, ona admi- 
nistratorem, a obydwoje kierownikiem buhal- 
teryi, panem, który nie wglądał w tok intere- 
sów, lecz wprowadzał formalności zatrudniające 
e Ptycznym systemem masy ludzi. Mają- 

tek byłby poszedł na bęben, lecz w czas spo- 
strzegli się współwłaściciele. Szafarka i kiero- 
wnicy najrozmaitszych działów poszli w odsta- 
 wkę, a pan, „dziecko szczęścia”, mógł znów o 
sobie powiedzieć, że miał szczęście. bo usunął 
= . się w samą porę. 
= ë Meżby podobnych historyjek opowiedzieć 
można o najrozmaitszych spółkach, towarzy- 
stwach z ograniczoną poręką, przedsiębior- 
stwach, gdzie bezrząd rodzi anarchię, podko- 
puje zdrowe jednostki gospodarcze, gdzie dzie- 
ci szczęścia rządzą do chwili, póki ono nie od- 

wróci się od nich. a większy lub mniejszy skan- 
al położy tamę 
nych terenach. 


próhom operowania na niezna- 


R ZZA 
= Od Administracyi. 

Mapę Polski polityczno-stytystyczno-wo- 
eng prof. E. Romera, nadzwyczajne 
emium bezpłatne „Głosu Narodu“, odbie- 


można w kantorze Adininistracyi za oka- 
niem biletu przedpłaty. 


"KRONIKA. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś w piątek 
$s. Telesfora i Emiliany. Juro w sobote (3 Króli) 
Kapsra, Melchiora i Baltazara, 

ŁENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
rozpocznie się jutro o godz. T min. 40; za 
paypada o godz. 3 min. Długość dnia go- 

| 8 miu. 13. 


Kraków dnia 5 stycznia 19147. 


Samochwała uskuteczniana w najrozmaitszej 
lie święci w czasie wojny tryumfy, docho- 
ło absurdu. przeciw któremu bronią się 
ki przeznaczając dla samochwały odno- 
rubryki płatne, za które odpowiedzialności 
onosi redakeya. Odnosi się to nietylko do 
lostek szukających bezpłatnej reklamy, któ- 
ra wyciąg: je z cienia zapomnienia, leez mania 
samochwały opanowuje także organizacyc go- 
darcze i finausowe, które otrzymują wla- 
ch roeferentów prasowych, ftubrykujących 
katy opiewające samochwałę i okrywa- 
zczyność jaka je pogrąża. Jedynem do- 
m jakie tworzą nowopowstające organiza- 
jest stworzenie olbrzymiego ciała hiurokra- 
tycznego, który uruchomiono w czasie gdy © 
zarobki i prace trudno. Wymyśla się kwity, 
xozmaitego typu formularze, księgi, nad któ- 
rych nkładem łamią sobie głowy najrozmaitsze 
wielkości jakie stworzyły wojenne czasy, pate- 
towani organizatorzy, buchalterzy, kandydaci 
na kierowników stu centrali, które jeszcze po- 
wstaną jako plaster na złagodzenie nędzy spo- 
łeczeństwa, wyczerpanego z powodu wojny i 


aprawizatorów, odbudowcy i wszelkiego rodza- 


lja ludzie opatrznościowi, którzy wnieść mają 
| dobrohyt tam gdzie srożyła się nędza, podnosić 


maluczkich i pocieszać strapionych, która to 
funkcya jest jedną z najbardziej uprawianych 
w zaraniu rozpoczętej akevi ratunkowej. 

Stota spowodowała znaczne podniesienia się 
wody na Wiśle. Kłębią się szare jej fale. które 
w razie trwania dalszej słoty grozić mogą wy- 
lewem. Publiczność korzysta z2 ryb, które gmi- 
na dostarczyła po świętach ku niezadowoleniu 
rzeźników, dla których nastały gorsze czasy 
także z powodu zmniejszenia konsumcyi t. j. 
dobrowolnych dni postnych jakie wprowadza 
się coraz cześciej we wielu domach krakow- 
skich 


Z miasta. 

KOMISYA APROWIZACYJNA MIEJSKA 
odbyła wczoraj wieczorem posiedzonie w magi- 
stracie. Po sprawozdaniu z obecnego stanu a- 
prowizacyi miasta, która — jak wiadomo — 
pozostawia pod kaźdym względem bardzo wie- 
le do życzenia, uchwalono podwyżkę cen 
wszystkich gatunków mięsa i wyrobów masar- 
skich stosownie do zmienionych cen bydła i nie- 
rogacizny na targowicy miejskiej. Podwyżka 
wynosi od 80 hal. do 2 kor. na kilogramie. No- 
wa taryfa ogłoszoną będzie w sobotę. W końcu 
komisya zajmowała się sprawą wojennych ku- 
chni obywatelskieh i innemi bieżącemi kwestya- 
mi. Ołtszerniejsze sprawozdanie jutro zamie- 
ścimv. 

BUDOWA NOWEJ LINII TRAMWAJOWEJ 
od HI mostu przez w. Lwowską na Rynek pod- 
górski dohiera końca. Roboty będą prawdo- 
podobnie z końcem bieżącego miesiąca ukoń- 


"ezone i linia oddaną zostanie do użytku publi- 


cznego. Nowa linia jest właściwie przedłużeniem 
linii dworzec towarowy—nowy most do rynku 
podgórskiego, gdzie będzie zwrotnica. W pó- 
¿niejszym czasie linia ta ma być przedłużoną 
do Bonarki. Po ukończeniu budowy w Podgó- 
rzu mają być podjęte roboty około przedłuże- 
nia linii tramwajowej prowadzącej na Salwator 
o kilkaset metrów i ułożenia koło klasztoru 
PP. Norbertanek zwrotniey, której tam dotych- 
czas niema, cd w wysokim stopniy utrudnia 
ruch ma linii V i VI i uniemożliwia użycie po- 
Awójnych wozów. 

ROZSZERZENIE WODOCIĄGU. Dzisiejszej 
nosy ukonczónu roboty około włączania nowe- 
zo rurociągu do sieci wodociągowej miejskiej. 
Volączenia maosiągów dokonano na ułicy Księ- 
cia Józefa za klasztorem PP. Norbertanek. W 
dniu dzisiejszym zatem dopływ wody do miasta 
będzie ponownie otwarty. W pierwszych go- 
dzipach woda będzie zapewne mętna. w ciągu 
dnia jednak zupełnie się oczyści. W najbliż- 
szych dniach spodziewać się można zniesienia 
ograczeń w czerpaniu wody, tembardziej, że 0- 
statnio opady deszczowe spowodowały znaczne 
podniesienie się wód wgłębnych i poziomu Wi- 
sły, co oczywiście korzystnie wpływa na stan 
wody w wodociągu miejskim. 

Z KOMITETU ODBUDOWY. Obywatelski 
Komitet odbudowy wsi i miast w Krakowie na- 
desłał nam wykaz dochodów i rozchodów za 
czas od swego założenia, od dnia 4 marca 1916 
do 15 listopada 1916 r. Dochody przedstawiają 
się następująco: Subwencya c. k. Namiestni- 
stwa 30.000 kor., dar JWPana J. Śliwińskiego, 
architekty ze Lwowa 500 k., dar prezydyum 
Magistratu krakowskiego 100 k., anons firmy 
„T. Górecki“ 10 k., za sprzedane wydawnictwa 
2624 k. 76 h., składki członków 3508; razem 
36.742 k. 76 h. — Rozchody: Utrzymanie biura 
rysunkowego 16.532 k. 88 h., wyjazd prof. Dr 
J. Rakowicza w sprawie odbudowy do Prus 
wschodnich 221 k. 52 h., przepisywanie refera- 
tów 1222 k. 96 h., koszta wyrlawnietw 14.923 k. 
50 h., ekspedycya 2384 k. 90 h.; razem 36.742 
k. 76 h. Pozostałość kasowa 1457 k. 20 h. 

Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Posiedzenie 
wydziału  matematyczno-przyrodniczego odbe- 
dzie się w poniedziałek, dnia 8 b. m. o godz. 5 
po południu, Na porządku dziennym prace z za- 
kresu botaniki, paleontologii i fizyołogii pp. A. 
Becka. Sz. Wierdaka i J. Lilnopa. 

WYSTAWA OBRAZÓW „CZWÓRKA“. Mi- 
mo niepogody codziennie mnóstwo osób zwiedza 
wystawę, wyrażając się bardzo pochlebnie o 
całości. Szczególne zainteresowanie wzbudza 
sławny cykl „Ojcze nasz“ J. Krzesza, kompozy- 
cya. która dotychczas, wedle sprawozdań pra- 
sy zagraniczenej, posiada wybitne zalety arty- 
styczne. Dalej „Szarża husaryi polskiej pod Cho- 


cimem“ Ant. Piotrowskiego, potężna w rozma-| 


chu, przykuwa oko widza. Nadto wiele cieka- 
wych i doskonałych w odtworzeniu dzieł S. Ra- 
ilziejowskiego (wspaniałe pejzaże), L. Stasiaka 
(portrety i kwiaty), Krzesza i Piotrowskiego o- 
zdabia wystawę. 

SETNE PRZEDSTAWIENIE „BETLEEM 
POLSKIEGO“. W poniedziałek 8 b. m. obcho- 
dzi nasza scena rzadką uroczystość setnego 
przedstawienia sztuki wystawionej na jej de- 
skach. Sztuką tą jest malownicze i wzruszające 
widowisko patryotyczne „Betleem Polskie“ Lu- 
eyvana Rydla. Na przedstawieniu poniedziałko- 
wem, któremu teatr miejski uroczystą tym ra- 
zem nadaje szatę, będą mieli liczni wielbiciele 
tutóra i jego dzieła sposobność dania wyrazu 
sympałyi i uznania. Początel: przedstawienia 
wyjątkowo o godz. 6 wieczorem, a lo, by mogła 
wziąć w niem udział młodzież, zapełniająca 
wszystkie przedstawienia. 

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi- 
riaj wznawia scena miejska niegraną od roku 
świeiną komedyę R. de Flers'a i A, Caillavet'a 
„Awantwrę* z pp. Czapłińską, Jarszewską, Gór- 
ską, Drzewiecką, Kosmowską, Gryficz, Jednow- 
skim, Leszczyńskim, Nowakowskim i Szymbor- 
skim w rolach głównych. 

KONCERT ZBOIŃSKIEJ-RUSZKOWSKIEJ. 
Koncert w niedzielę dnia 7 b. m., z którego do- 


chód Dyrekcya koncertów krakowskich prze- 
znaczyła na rzecz Syndykatu dziennikarzy kra- 
kowskich, zapowiada się, jaka pierwszorzędne 
artystyczna i towarzyskie zdarzenie. Jedyny 
występ w tym sezonie naszej znakomitej pri- 
mądonny p. Heleny  Zboińskiej-Ruszkawskiej, 
oraz współudział sympatycznej i tak wiele 
zapowiadającej skrzypaczki p. Lili Dobrzań- 
skiej dają rękojmię wszechstronnego sukcesu 
tego wysoce artystycznego przedsięwzięcia. —- 
Pani Zboińska- Ruszkowska przybywa do nas 
po polnej sukcesu gościnie w teatrze narodo- 
wym w Pradze, Pozyskana pierwotnie na pięć 
wieczorów doznała tam tak eniuzyastycznego 
przyjęcia, że liczba występów, pomnażana u- 
stawicznie doszła do szesnastu, a niebawem 
ma się rozpocząć nowa serya. — F. Lilli Do- 
brzańska wykona dwie części z „Symfonii 
hiszpańskiej" Lalo, oraz „Poemat“ Zdenka Fi- 
bicha i jeden z „Tańców hiszpańskich“ Sara- 
satego. Akompaniować będzie kapelm. M. T. 
Rudnicki. Kasa zamawiań w księgarni F. Eber- 
ta (Hotel Saski) sprzedała już znaczną część bi- 
lotów. 

ZAMYKANIE BRAM O GODZ. 9 WIECZO- 
REM. W uzupełnieniu ogłoszenia w sprawie o- 
graniczenia konsumevi nafty, magistrat w poro- 
zumieniu z dyrekcyą policyi zarządził obecnie, 
ażeby bramy domów były zamykane na klucz 
już o godzinie 9 wieczorem. Rozporządzenie to 
obowiązuje do dnia 81 marca b. r. : 


Z Polski i ze Świata. 

N. ROK W MAGISTRACIE WARSZ. W dn. 
1 stycznia o godz. 11 przed południem zebrali 
się w sali portretowej ławnicy magistratu, na- 
czelnicy wydziałów, oraz członkowie delegacyi 
dla złożenia życzeń prezydentowi, Zdzisławowi 
ks. Lubomirskiemu. W imieniu zebranych pier- 
wszy przemówił burmistrz, inż. Piotr Drzewie- 
cki. podnosząc zasługi ks. Lubomirskiego, któ- 
ry od dwu lat z górą z poświęceniem odaje swą 
pracę stolicy. Zdzisław ks Lubomirski w od- 
powiedzi wyraził słowa podzięki i zaznaczył, 
iż mino ciężkich warunków w jakich znalazł 
się kraj i naród w ciągu wojny obecnej, padły 
wielkie słowa zapowiedzi tej oczekiwanej z u- 
pragnieniem chwili, gdy Polska odetchnie wol- 
na. połną piersią, zaś w murach jej stolicy wła- 
dzę polski król obejmie. — Następnie imieniem 
magistratu przemówił ławnik mec. L. Błaszkow- 
ski. 

TOW. PRZYRODNIKÓW W WARSZAWIE. 
„Kur. łwow.* donosi: Proti. -Dy Józef Nusbaum- 
Rilarowicz podczas niedawnego kilkutygodnio- 
wego pobytu swego w Warszawie zainicyował 
tamże założenie Polskiego Towarzystwa przy 
rodników, które ma się zlać w przyszłości 7 
Tow. im. Kopernika we Lwowie i filią tegoż 
w Krakowie. Staraniem prof. Nusbauma zacznie 
nadto wychodzić w Warszawie wydawnictwo 
naukowe peryodyczne p. t. „Zagadnienia biolo- 
gii współczesnej“ pod jego redakcyą. Będzie 
to szereg pojawiających się peryodycznie orygi- 
nalnych rozpraw i odczytów o najżywotniej- 
szych zagadnieniach biologicznych, w opraco- 
waniu których wezmą udział wybitniejsi biolo- 
gowie polscy, przyrodnicy i lekarze-teoretycy 
w Królestwie, oraz w Galicyi. 

STULECIE CECHÓW. W d. 31 grud., jak do- 
nosiliśmy, obchodziło uroczyście mieszczaństwo 
warszawskie stulecie ustaw cechowych. Dzien- 
niki warszawskie podają, że na zebraniu popo- 
ludniowem w sali Rady miejskiej po referatach 
p. St. Lipczyńskiego (historya cechów), p. A. 
Mencla (szkolnictwo zawodowe), K. Wąsowi- 
cza (stosunek rzemieślników do społeczeństwa), 
J. Budniekiego (rozwój rzemiosł) i in. — prze- 
wodniczący burmistrz Z. Chmielewski odczy- 
tał przygotowane dla upamiętnienia uroczysto- 
ści spisane na pergaminie dwa akty pamiątko- 
we. Pierwszy stanowi prześliczną, stylową 
kompozycyę, utrzymaną wzorem Sukiennic, po- 
inysłu p. Feliksa Łopieńskiego. Winieta doko- 
ła pergaminu posiada w ramach stylowych 
cztery postacie: Piasta kołodzieja, Zygmunta 
Hl-go — złotnika, Wita Stworza — snycerza 
i Jana Kilińskiego — szewca. W gómej czę- 
sei akt posiada postacie: św. Stanisława, św. 
Wojciecha, Opatrzności Boskiej i Matki Bo- 
skiej. W dolnej części — herb Warszawy. — 
Część ilustracyjną wykonał architekt p. St. 
Zwolanowski. W tekscie podniośle zredagowa- 
uym zaznaczono pamiętną chwilę, gdy sto lat 
temu naród, kładąc w przywróconem Króle- 
stwie podwaliny pod budowę nowego życia, 
wydał z inicyatywy wielkich wodzów swoich 
nowe ustawy dla zgromadzeń rzemieślniczych. 
Rysunek dokumentu powyższego używany bę- 
dzie na dyplomach mistrzowskich. Dokument. 
drugi zawiera przebieg uroczystości d. 31 gru- 
dnia 1916 r. oraz uchwały zebrania cechów. 
Wykonali go artystycznie p. Jan i Józef Brze- 
zińscy. Podczas uroczystości podpisali go 
przedstawiciele władz, ezłonkowie Rady miej- 
skiej. przedstawiciele zgromadzeń rzemieślni- 
czych, prasy it. d. 

KOWNO PAMIĘCI SIENKIEWICZA. Do „Dz. 
Berlińskiego* pisze jeden z żołnierzy Pola- 
ków. służących w Kownie: D. 23 grudnia odhy- 
ło się uroczyste nabożeństwo żałobne w Kule. 
drze źmudzkiej, za spokój duszy s. p. H. Sien- 
kiewieza. Przy licznym udziale ludności, która 
wypełniła olbrzymi gmach katedralny, odbyła 
się msza św., którą celebrował ks. dr. Pacewicz, 
qroboszcz katedralny. — Wspaniale przybrany 
katafalk otoczyło mnóstwo dziatwy polskiej. 
Na katafalku złożono wieniec z napiaem: „Wiel 
kiemu Obywatelowi -— Mistrzowi mowy ojczy- 
stej, rodacy z Kowna. Po skończonej mszy św. 
ks. biskup dr Karewicz wygłosił podniosłą mo- 
wę, wskazując, że kiedy Polska była w ucisku 
i prześladowaniu Opatrzność zesłała jej Sien- 
kiewicza, który krzepił jej wiarę w przyszłość, 
a imię polskie rozsławił w świecie. Po dalszych 
ceremoniach żałobnych chór wykonał „Dics 
ira, dies ille“ ks. biskup zaintonował „Anioł 
Pański", a na zakończenie dziatwa szkół pol- 


skich zaśpiewała dwie zwrotki „Boże, coś Pol- 
ske”. 

GEN. RIML powrócił już zupełnie do zdrowia 
wia po nieszczęśliwym wypadku, jaki wydarzył 
się w jego domu w wieczór wigilijay. Pani 
Rimiowa będzie już mogła opuścić szpital w naj- 
bliższą sobotę, Stan jej zdrowia jest zadowala- 
jący. 

ZAKON DOBRYCH DZIECL Znany w Lu- 
belszezyźnie działacz, ksiądz Kureczko z Kono- 
pnicy, stworzył dla wiejskiej dziatwy szkolnej, 
na podobieństwo skautingu. „Zakon dobrych 
dzieci”, oparty na polskich, narodowych zasa- 
dach. 

„ZIEMIA CHEŁMSKA*. Jak donoszą dzien- 
niki z okupacyi austryackiej, „Koło nauczy- 
cielstwa pow. Chelmskiego* powzięlo zamiar 
wydawania pisma zbiorowego p. t. „Ziemia 
Chełmska", w którem znalazłoby się wszech- 
stronne zobrazowanie tego kraju w jego obec- 
nym stania, a więc: Możliwie dokładny i hez- 
stronny opis klęsk wojennych; szkolnietwo lu- 
dowe: stosunki gminne i gospodarcze dawne 
i obecne; stan prac i instyvtucyj polskich w zie- 
mi chełmskiej; wszelkie świadectwa, dotyczące 
walki katolicyzmu z prawosławiem. polskości 
z rusyfikacyą; opisy historycznych puuniątek an. 
Chełma; opisy kościołów. pamiątkowych krzy- 
żów i mogił w ziemi chełmskiej; wszelkie oso- 
biste wspomnienia, rzucające światło na okres 
rządów rosyjskich; krajobrazy ziemi chełmskiej; 
obrazy z życia ludu; twory poczyi ludowej. W 
tym celu „Koło“ zbiera materyały, które lub 
też prace gotowe prosi nadsyłać do 15 lutego 
pod adresem: Chełm, szkoła filologiczna, ulica 
Wesoła 1. 13. Celem wydawnictwa jest wykaza- 
nie polskości ziemi chełmskiej. a zarazem tej 
polskości utrzymanie i wzmożenie. 

LICHWA OPAŁOWA. Z Sambora donoszą do 
„Gaz. Por", że kosztuje tam w drodze drobnej 
sprzedaży 1 ke. drzewa rąbanego 1 kor. Zatem 
cetnar wypada na 50 kor.. 3 sąg mniej więcej 
na 500 kor. Do tego stopnia wyzyskują niesu- 
mienni handlarze bieaniejszą ludność, która nie 
może zaopatrzyć się odrazu w większą ilość 
opalu. 

ZJEDNOCZENIE ŻYDOWSKIE. Warszawski 
„Tag donosi: „W kołach kupieckich, stojących 
blizko żydowskiego Związku kupców, powstał 
projekt zjednoczenia wszystkich żydowskich 
związków kupieckich w Polsce i utworzenie 
z nich wielkiej organizacyi. Punktem central- 
rym ma być Warszawa, gdzie wspólnie z innemi 
organizacyami handloweini troszczyć się będą 
o dobrobyt żydowskiego stanu handlowego, 
əraz zakładać nowe związki kupieckie w tych 
miastach, w których ich niema. W tych dniach 
ma się odbyć pierwsza narada w tej sprawie. 
W związku z tym projektem zamierzone jest 
zwołanie wkrótce konferencyi przedstawicieli 
kupiectwa”. 

BURZA W STYCZNIU. „Dz. Ciesz.* donosi: 
We wtorek o godz. 3 popoł. przeszła uad Cie- 
azynem gwałtowna burza z grzmotami i błyska- 
wicami, zjawisko niezwyczajne w porze zimo- 
wej. 

WĘGIER. MARKi KORONAC. Z okazyi ko- 
tonacyi wydano na Węgrzech specyalne mar- 
ki, które stanowią osobliwość dla filatelistów. 
Marka ta 10 halerzy jest fioletowa i nosi na 
sobie portret królowej Zyty; marka za 15 ha- 
lerzy jest portretem króla Karola 1V. Oprócz 
podania wartości noszą marki napis: „Magyar 
Kir. Posta 1916 XII. 30. Osobny także napis 
miała w dniu koronacyjnym także stampilia 
pocztowa. O te pamiątkowe marki walezono 
formalnie w całych Węgrzech. Już o czwartej 
godzinie rano cisnęły się tłumy do okienek, by 
je zakupić. W końcu musiano zamknąć bramę 
głównego urzędu pocztowego. 

POŻARY. Z Bytomia donoszą: W szybie Hil- 
denbrandt, kopalni „Gottes Segen“ wybuchł o- 
negdaj pożar. W czasie wybuchu było 120 gór- 
ników w szybie, z tych 12 zginęło. —- W skła- 
dzie artyleryi w Dreźnie-llalberstad podczas 
sortowania amunicyi wybuchł pożar, prawdopo- 
dobnie wskutek eksplozyi. Płomienie objęły 
przyległe magazyny. Kilka osób zostało zranio- 
nych, z których jedna zmarła. 

SAMOBÓJSTWO OFICERA. Do pism lw. do- 
noszą z Nowego Sączu: W dniu 21 grudnia w 
sądockim szpitalu e. k. obrony krajowej ode- 
brał sobie życie wystrzałem z rewolweru prze- 
hywający tu jako chory dr. M. Piotrowski, 
emerytowany radca sądowy i porucznik rezer- 
wowy c. k. obrony krajowej. Powód samobój- 
stwa nieznany. Denat osierocił żonę i czworo 
dzieci. 

STATYSTYKA SAMOBÓJSTW. Podana 
przez dzienniki wiedeńskie statystyka samo- 
bójstw w Wiedniu, popełnionych w ciągu roku 
ubiegłego, wykazuje mniejsze cylry w poró- 
wnaniu z latami przedwojennomi. Tłómaczy się 
to przedewszystkiem ogromnym brakiem sił ro- 
boczych, wskutek czego liczba ludzi, bez pracy 
pozostających, zmalała do minimum. Podczas, 
gdy w roku 1912 naliczono w Wiedniu ramo- 
bójstw 1508, a w 1913 roku 1455, to w roku 
1914 liczba ta spadła na 1286, a w roku 1915 
na 881. W roku 1916 zaś było w Wiedniu sa- 
mohójstw 904 (425 mężczyzn i 479 kobiet). Naj- 
niższą granicą wieku u samobójców była 12 lat 
(dziewczyka, która rzuciła się z okna), najstar- 
szą 84 lat. 

POTĘGA REKLAMY. Jeden z prawdziwych 
królów reklamy, Amerykanin Beachem, uważał 
za najskuteczniejsze ogłoszenie w dziennikach 
i pismach, gdyż trwa ono najdłużej, o ila natu- 
ralnie jest poważne i rozsądne, krótko a treści- 
wie zredagowane. Należy tylko pamiętać, że 
jednorazowe ogłoszenie niema żadnego znacze- 
nia, Pewien kupiec berliński opowiada, że gdy 
zaczął reklamować swój interes, wydał w pier- 
wszym roku na reklamę 100 marek, w następ- 
stwie czego obrót jego pieniężny zwiększył sią 
o 1000 marck. Gdy po trzech latach wydał na 
reklamę 2000 marek, zbyt jega zwiększył się 
o 80.000 marek. Twierdzi on dalej, że 90 proc. 
swych obretów i dochodów zawdzięcza wyłącz- 
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nie ogłoszeniom. Inny znów kupiec z Hamburga 
tak eharakteryzuje reklamę, mówiąc o koniecz- 
ności wielokrotnych ogłoszeń: Pierwszego ogło- 
szenia nikt nie widzi, Drugie już widzą, ale nie 
czytają. Trzecie czytają, lecz zapominają. Czy- 
tając czwarte, interesują się już cenami. Przy 
piatem —- rozmawiają już o ogłoszeniu ze zna: 
jomymi. Po szóstem -- mają ochotę kupić, u 
po siódmem — idą po towar. Każde dalsze o- 
głoszenie jest jaż dla kupca trwałem źródłem 
obrot. 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


WSPÓLNA ADORACYA MĘZKA NAJŚWIĘ- 
TSZEGO SAKRAMENTU w kościele 83. Feli 
tyanek na Smoleńsku odbędzie się 7 b. m. w 
niedzielę po południu od godz. 8—4. 


PAKIETY DO POCZT POLOWYCH. Dyr. 
»oczt komunikuje: Wskutek reskryptu minister- 
stwa handlu z dnia 28. grudnia 1946 zawiadamia 
ię, żę pod dotychczasowymi warunkami dopusz- 
szony jest obecnie prywatny ruch pakietowy ta- 
kże do poczt polowych 387 i 434. 


NEKROLOGIA. 


Ś. P. WIKTOR DOLEŻAN. Dnia 13 grudnia 
marl w Kętach dyrektor męzkiego sominaryvun 
naucz. Ś. p. Wiktor Doleżan. Przestało bić szła- 
chetne serce, które gorąco kochało ojczyznę 
i przyszłość jej — młodzież. Zszedł do grobu 
cichy, a nader pożyteczny pracownik na polu 
pedagogicznem i społecznem, nie pragnący ni- 
zdy rozgłosu. Wszystkie siły swoje poświęcał 
wychowaniu młodzieży, dla której był wyrozu- 
niałym i kochającym ojcem. Ś. p. Wiktora Do- 
'eżana cechowała wprost niezwykła dobroć ser- 
sa, uczynność i życzliwość dla ludzi. Potrzebą 
jego natury było czynić dobrze; gdy tylko u- 
słyszał 0 jakiemś nieszczęściu, natychmiast 
spieszył z pomocą. Hojną dłonią, chociaż zawsze 
po cichu, wspomagał nędzę; nie szczędził też 
swoich światłych i życzliwych rad wszystkim 
tym, którzy się do Nicga po nie zwracali. Pod- 
czas wojny urządził w Kętach wzorowy szpital 
wojskowy dla legionistów, których otaczał oj- 
sowską opieką. Wiele dobrego czynił dla se- 
ininaryum, którego był dyrektorem, dla T. 8. L., 
jako prezes miejscowego Koła, oraz dla wielu 
innych społeczrtych i filantropijnych instytucyj. 
Mieszkańcy Kęt, oceniając Jego zasługi, wybra- 
ii Go też niedawno prezesem taniej kuchni. 

Ktokolwiek znał bliżej $. p. Wiktora Dole- 
wżna „musiał cenić i szanować tego dzielnego, 
hezintereRownego i ofiarnego obywatela. Czło- 
wiek wielkiej pracy i głębokiej wiedzy, nigdy 
ami trudu, ani czasu swego nie żałował dla bli- 
nich; dla siebie jednak miał go za mało aby 
módz pomyśleć o wypoczynku. To zapewne 
przyczyniło się do jego przedwczesnej śmierci. 
5. p. Wiktor Doleżan pozostawił po sobie wiele 
sennych prac z zakresu historyi literatury pol- 
skiej i powszechnej, historyi sztuki, pedogogiki 
i językoznawstwa. Śmierć zaskoczyła Go nad 
pisaniem bardzo poważnego dzieła, p. t. „Histo- 
ya pedagogiki“. Żegnamy Go serdecznym i 
szczerym żalem. Cześć Jegv pamieci! R.S. 


Repertuar teatru im. Juliusza Słowackiego. 


Piątek: (wznowienie) „Awanturm* — kome- 
tya R. de Flers'a i A, Caillavet'a. 

Sobota popołudniu: „Betleem polskie“ jaseł- 
a L. Rydla -- wieczorem: „Nasi najserdeczniej- 
„i* komedya W. Sardou. 


Repertuar teatru ludowego. 


Piątek: O godz. 4 popoł. „Kopciuszek* — 
vieczór „Wesoły astronom“ operet. Fr. Lehara. 

Sobota: Przedstawienie popul. dla młodzieży 
zkolnej o godz. 8 popoł. „Kiliński* — wieczór: 
„Karpaccy górale". 

Niedziela popoł.: „Kopciuszek“ — wieczór: 
„Karpaecy górale“. 


e 


Nauka, iiteratura, sztuka. 


„Czasopismo górn.-hutn" w zeszy- 
tie 3 z dn. 1 grudnia 1916 r. zawiera: O naszą 
przyszłość, przez inż. Fr. Mackiewicza; Uboczne 
opory ruchu w wyciągach kopalnianych, przez 
prof. K. Miśkowskiego; Kilka słów o gal. hutni- 
ctwie żel., przez inż. Z. Jędrkiewicza; Sól pol- 
ska w początkach panowania austr., przez inż. 
St. Majewskiego; Przegląd ekonom. górnictwa, 
przez Dr M. Rosenberga: Szkie oryentacyjny 
stosunków na salinie wiełickiej; Przemysł górn.- 
lut. na Gór. Śląsku, przez Em. Caspari'ego; Ba- 
dania geol. terenów naftowych na Sumatrze 
(z ilustr.), przez Dr K. Tołwińskiego; Wytwór- 
czość węgla w Austryi we wrześniu 1916, przez 
T. F.; Borysławski okręg naftowy; Wsprawia 
„różdżki czarodziejskiej*. Sprawy bieżące. 

Rolnik“ w Nrze z 29 grudnia zawiera: 
Jeszcze na czasie, — W sprawie handlu nasie- 
niem koniezyny czerwcowej (K. Huppenthal).- 
Przyczyny tegorocznego złego urodzaju ziv- 
mniaków w Niemczech i środki ich usunięcia 
(Seweryn Wiśniewski), — Tatarak (Dr Ferd. 
Wilkosz), — Z postępu rolniczego. —— Przegląd 
wydawnictw. — Wiadom. handlowe. — Fejle- 
ton: Kilka lat doświadczeń w uprawie mumo- 
szów (Dr Wł. Trzeciak). 

„Mały Światek". Od 27 lat wychodzące, 
zasłużone to pisemko dla dzieci, po przerwie, 
spowodowanej zajęciem przez nieprzyjaciela 
stolicy kraju, w r. 1916 wychodziło już regular- 
nie, jednając Robie licznych młodocianych czy- 
telników. „Mały Świtek*, redagowany w duchu 
szczerze polskim, zasługuje na polecenie. — 
Na treść „Małego Światka* składają się, jak 
zazwyczaj, powieści i opowiadania na tle histo- 
ryi polskiej przeszłej i współczesnej, łatwe, a 
pouczające artykuły z dziedziny najnowszych 
wynalazków, wesołe komedyjki, opowiadania 
przyrodnicze, poczym, gry, zagadki i nuty. Poza 
tem korespondencye Redakcyi z czytelnikami= 
dział hardzo lubiany przez młodzież. Dla młod- 
szych w wieku lat 5—7 osobny dodatek „„Świa- 
tełko", Prenumerata roczna wynosi 10 kor. z 
przesyłką. Adros Redakcyi: Lwów, ul. Lelewela 
L5A. 
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Fala powrotna. 


Wiedeń, 3. stycznia. 

W ciągu wojny kilkakrotnie pojawiały 
się już wiadomości, że natychmiast po 2a. 
warciu pokoju powróci do Europy wzgłęd. 
nie do monarchii liczna rzesza uchodźcza. 
„Neues Wiener Journal“ przedrukował dzi. 
siaj wyjątek z listu pisanego pod data 8. 
grudnia 1916 roku z Nowego Jorku do jed. 
nego z największych przedsiębiorstw przo- 
mozowych w Europie. Ustęp ten brzmi: 

Ruch powrotny z Ameryki do Europy 
przybierze  najprawdopodobniej ogromne 
rozmiary, W rachubę wchodzą zwłaszcza 
Węgrzy i Ausiryacy wogóle, dalej Rumuni, 
Polacy — zwłaszcza z Galicyi — a w mniej. 
szej mierze i Niemcy. Nie sądzę, bym prze- 
sadzał, jeśli powiem, że z niektórych okolic 
czwarta część, ba nawet więcej, całej obcej 
ludności powróci da Europy, by swym kre- 
wnym i przyjaciołem przyjść z pomocą, czy 
to pieniężną, czy też inną, W Dayton (Ohio) 
jeden tylko ajent węgierski pokazał mi spis 
przeszlo 500 Węgrów, którzy po wojnie chcą 
wrócić do Europy. Także w wszystkich in. 
nych miastach, które zwiedziłem, chęć po- 
wrotu do Europy jest równie silną. Więk. 
szość bawiących tu obeych przybyszy, zwią- 
ezeza ci, którzy nie tak długo tu bawią, od- 
kładają na ten cel pieniądze. Wogóle panu- 
je tu przekonanie, że po wojnie wychodźtwo 
z Ameryki do Europy przewyższy znacznie 
dopływ ludzi z Europy do Ameryki. 

Oto, co powiada ljst z kół, w tym wypadku 
o zamiarach wychodźców zapewne bardzo 
dobrze poinfurniuwanych. Jeśli w liście tym 
mowa „zwłaszcza o wychodźcach z Galicyi, 
to nie przypadok to,lecz tylko nowe potwier- 
dzenie dawno znanego faktu, że kontyngent 
wychodźtwa europejskiego do Ameryki zasi- 
lała najwydatniej Austrya, z krajów zaś mo- 
narchii przedewszystkiem Galicya. Statysty- 
ka wychodźtwa austro-węgierskiego zapisa- 
ła w latach 1871—1880 rocznie przeciętnie 
10.000 głów, Liczba ta w latach 1881-—1900 
wzrosła do 45.000, by nagle w roku 1901 
podskoczyć na 136.000, a w roku 1907 usta- 
ńowić smutny rekord 587.000 głów, szuka- 
jących zarobku za morzem. Od roku 1907 
począwszy wychodźiwo nie spadło już poniżej 
250.000, a dochodziło niekiedy do przeszło 
300.000 głów. Uwzględniając nawet normal- 
ny powrót uchodźców, który jednak ledwo 
przenosił 50.000 głów rocznie, łatwo na tych 
cyfrach oprzeć ogrom rocznego ubytku sił 
rodzimych. dzisiaj niezawodnie cenniejszych, 
niż kiedykolwiek. y 

Pudzić się naturalnie trudno nadzieją, by 
wszyscy wychodźcy galicyjscy do kraju po- 
wrócili, Że jednak. fala powrotną tym razem 
będzie silniejsza, zatem prócz listu powyż- 
szego przemawia wiele innych momentów. 
Natwienie tyin wychodźecom powrotu na zie- 
mię ojczystą i pokierwanie tej fali tam. gdzie 
cna najpożądańszą być może, tworzyć będzie 
bezwątpienia ważny moment w dziele odbu- 
dowy zniszezonego wojną kraju. 

` — ag. — 


Biuletyn austro-węgierski. 


Wiedeń, dnia 5. stycznia 1917. 
Urzędownie ogłaszają dnia 4. stycznia 
1917: 
Wchodni teren. 
Dobrudża, z wyjątkiem wązkiego języka 
ziemi w kierunku Gałaczu, jest oczyszczoną 


z nieprzyjaciela. 
Na nizinie rumuńskiej prócz bezskutečz- 


nych wypadów rosyjskiej kawaleryi nie było 
żadnych szczególniejszych wydarzeń. 

Na zachód od Odobesci przekroczyliśmy 
Milcow, a koło Soveji i koło drogi Oitoz wzię- 
liśmy szturmem nieprzyjacielskie pozycye. 
Na zachód od Valeputny opanowali Rosya- 
nie jeden z iiaszych okopów. Zresztą na pół- 
nocny wschód nic ważnego. 

Włoski i południowo-wschodni teren. 


Bez zmiany. 
Zast. szefa sztabu jen. von Höfer mpp. 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 5. stycznia 1917. | 
Wielka główna kwatera ogłasza dnia 4. 
stycznia 1917: 
Zachodni teren. 
Przy deszczu i mgle mała działalność bo- 
Jowa. 
Wchodni teren. 
` ieci bawarskiego: Na 
Front księcia Leopolda 
północny zachód od Dźwińska kompanie oL 
denburskiego rezerwowego pułku piechoty 
Nr 259 przedarły się przez lody na Dźwinie, 
wydarły Rosyanom wyspę i Apain) 
przeszło 40 jeńców, oraz kilka karabinów 
maszynowych. 
Front generala pu 


łkownika arcyksiecią 


a MN MB M 


Józefa: W Karpatach lesistych udało się Re-| wybudowanie sulnych pozycyi dla oparcia 
syanom usadowić w najprzedniejszej pozy-; wojsk. Dla wzmocnienia wojsk, walczących 
cyi na północ od Nisstecanesti, Wojska nie-| Y AMołtdawie iw Karpatuch polu- 
imieckie i anstro-węgierskie zajęły szturinein: ya zostały ściąnięte wojska z Wo- 
EGZ na psoe od- osi a ba i Rukow iny W ojskami təmi do- 
Pp gi Olioz i z wodzą geuerałowic Leszyeki i Kale- 
obu stron Soveja (w dolinie Susi) i utrzy-|din. W Braile i w Gałaczu pracują 
mały je wobec silnych ataków przeciwnika. | angielski i rosyjskie „l omisyr raiunkowe" 
Grupa wojsk marszałka Macken ena: Po-| "l Zniszezcnien zapasów nafty i zboża. 
wyżej Odobesi (aa północny zachód od Po odj i, do bol fikryopir lee cywili 
esani) opanomang odeinek Milcovi, Na la zezone zapasy ludności Ea w. s. 
chód Gd ujścia Buzuka silna rosyjska kawa- 1 | 
ierya usiłowaia posunąć się naprzód, została a PRA tar 
jednak odrzucona. Puiki niemieckie i ole nach yrei BRR „ Tazz08- 
mem zacięcie bronione miejscowości Macin łaczu jest ewakuowane. Dyrrkcya rumuñń- 
i Jijila. Doląd sprowadzono około 1000 jeń. | *kich kolci państwowych zustała przeniesio 
ców i 10 karabinów maszynowych. Przez toj"" 7 "455 do Kiszyniewa. 
Dobrudża, z wyjątkiem wybiegającego kul mę" 
Gałaczowi wązkiego odcinka ziemii, na któ-. 
rym trzymają się jeszcze rosyjskie tylne 
„traże, jest cczyszczoną z uieprzyjaciela. i 
Front macedoński: Żadnych szezegóiniej-| 


Na zachodzie. 


Niepokój francuski. 

_ Berno. „Echo de Paris“ pisze: Gdy pomy- 
by : sli sie O dniu 21. lutego 1916 r., w którym to 
tych wydarzeń, | dni a następca tronu rozpoczął atak na 

Pierwazy gen. kwal. Ludendorff. |Verdun. dalej gdy uprzytomnimy sobie, 
s ara rara, | - -dągle jeszcze następca trona dowodz' ca. 


, z - [iym frontem: sięgającym od Szampanii do 
Biuletyn bułgarski. 


BĘ szwajcarskiej. wówczas niema wąt. 
ł f É + filiwości, iż nowe uderzenie tej gru 
Sofia, (B. Kor.) Biuletyn bułgarski z dn. | r J PY 
stycznia w ustępie dotyczącym frontu rue! 


armii prawdopodobnie w odcinku Lota. 

ryngii zależy jedynie od kwestyi, czy: po 

4 z „2 3 2 AR ni ` ki Sq I . I Gr h ri -w . + "= 2 A A 
muńskiego mówi o zajęciu Ijili przez | siada ona dostateezną ilość materyału wo- 


część Po dywiżyi presławskiej po walce na 
bagnety w ulicach., Sprzymierzone wojska 


bułgarskie, niemieckie i tureckie po krwawej! 
i zawiętej walce wkroczyły do Macina. 
Wzięto do niewoli 10 oficerów i 700 żołnie- 
rzy. zdobyto 6 karabinów maszynowych. 


masy wojsk i że mogliby również tam 
|irzedsięwziać próbę przełamania naszego 
frontu, 


* s | „Verite“. 
Wojna Z Rumunia. | Paryż. (B. kor.) Ministersiwa marynarki 
Braiła przed upadkiem. TE stanowczo wiadomości o storpe- 
A aniu francuskie: crel lir eg 
Budapeszt. Z Lugano denoszą do „A Vi; Verite". OM Ni 
lag“: Prasa francuska i włoska przygotowuje 
publiczność na hlizkiupadekBraiły. 


Zapowiedź opróżnienia południowej £ Grecy L 
Mołdawy. Po nocie ententy. 


Lugano. 4 Petersburga donoszą do „Car-| Zurych (B. Kor.) Grecya nie odpo. 
riere della Sera“, że rosyjskie kierownictwo | wiedziała jeszcze na notę koalicyi. We- 
jest przeświadczone, iż północną Moł-,diug „Matina“ przeprowadzanie wojsk gre- 
da wę będzie mogło utrzymać, podczas gdy |ckich i dział na Peloponez odbywa się 
opór w Mołdawie południowej koło B r aił y j tak marnie i tak. nieszezerze, że koalicya nie 
i Gałaczu służy tylko do tego, aby zy-, może mieć pożądanej pewności zupełnego 
skać czas do wielkich strategicznych przed- | bezpieczeństwa swoich wojsk. Posłowie An. 
sięwzięć w Besarabii. (sli, Francyi, Rosyi, Rumunii i Serbii ze 


parne- KUFRY 


PODARKI 


GWIAZDKĘ 


|awymi aitaches wojskowymi i z rodakami 
Amerykanie w Rumunii. osiadłymi w Atendi Aha do Salami- 
ny i pozostaną na stojących tam okrętach, 
W międzyczasie poseł wioski pertrakiuje z 
iządem greckin w kierunku 
CY, 


_ Genewa. „Matin“ donosi z Londynu. Do! 
Szwecyi przybyło z Rumunii 75 amerykań- | 
skich inżypierów, którzy z polecenia władz; 
zniszczyli wielką część rumuńskich kopalń 
nafty. 

Kampania zimowa. 

Berlin. Specyalny, korespondunt peters- 
burski „Tempsa“ donosi swojemu pismu, że 
na razie nie można powiedzieć, gdzie za- 
itzyma się rosyjskorumuński od- 
wrót. Główną rzeczą jest, przeszkadzanie 
przeciwnikowi w budowie fortyfikacyi na 
zdobytych pozycyach i paraliżowanie jego: 
akeyi ciągłymi przeciwatakami. Obevna| 
kampania zimowa będzie nierównie żywazą, | 
i bardziej ożywioną, niż poprzednia. Nikt je- 
azeze nie może powiedzieć, na którym tere- 
nie wojny rozegrają się rozstrzygające wal.) 
Li, Zależy to przedewszystkiem od wanur 
ków klimatycznych. 


i 


Komunikat rosyjski. | 


Wiedeń. Komunikat rosyjski z 1. bm.:| 
Front rumuński: Nieprzyjaciel zaata- 
kowal gwaltownie Rununów na froncie na 
północ i na południe od rzeki Kasiny, ośm 
wiorst na wschód od granicy Mołdawii. 
Wojska przesunęły swoje stanowiska w tyl. 
Podezas necnego ataku zepchnął nieprzyja- | 
ciel 


Rumunów aż do źródeł rzeki Rin. | 


Niezadowclenie z Lambrosa. 

Lugano. (B. kur.) Według doniesienia 
„Corriere della Sera“ z Aten pod datą 2. 
stycznia, dzienniki ateńskie zwracają się 
przeciw nocie koalicyi i zaczynają objawiać 
niezadowolenie z Lambrosa, który skła- 
nia się do przyjęcia istotnych punktów żą- 
dań koalicyi. Król odbył konferenayę z kilku 
politykami. i 


Poselstwo francuskie przy rządzie. 
Venizełosa. 

Paryż (B. Kor. Aj. Havasa) Jak „Matin“ 
donosi, postanowił rząd francuski zamiano- 
wać zastępcę francuskiego przy prowizory- 
cznym rządzie w Salonikach, który ze swej 
strony uwierzytelni swago reprezemłanta w 
Paryżu. 

Venizejos a Włochy, 

Londyn. „Morning Post“ donosi z Rzymu, 
iż Venizelos w rozmowie ze sprawozdawca- 
mi pism włoskich oświadczył, iż Grecya nic 
nie ma przeciw obsadzeniu przez Włochów 
wysp Sasemo i portu Valony wraz z 
przytykającem terytorywn, musi iednak ią- 
dać przyznania sobie północnego E. 
pim i 12 wysp. Swego Czasu on sam jako 


ny, skąd cofnęli się w kierunku ku Petreanu | prezydent ministrów oświadczył rządowi 


20 wiorst na zachód od Focsani. W oko- 
licey Focsani i dalej na południowy 


ciała nowe pozycye. 


Od rana atakuje nieprzyjaciel na lewym; 


brzegu Buzcu, jakoleż wzdłuż linii kolv- 


owej Buzeu — Braila. Aiak zostal po. 


wstrzyjnany naszym Ogniem karabinowy 
i działowym. W eiagu dnia usiłował nie. 
przyjaciel wykonać atak w pobliżu Roma ` 
nul 15 wiorst na zachód od Braiły, cof! 
uąt się jednak w nieporządku pod ogniem ' 
naszej piechoty, zgrupowawszy się następ-| 
nie na jakie 800 do 1000 kroków przed na. | 
szemi pozycyami. 

i 


PRZYGOTOWANIA ROSYJSKIE | 

W BESARABII. 

Berlin. Ze Szickholmu donoszą do nLokal-! 
unzeigera*: Z rozporządzeń gubernatora B e- 
sara bii wynika, że wszysika lulunść, za- 
równo mężczyźni. jak i kobiety w wieku odi 
17 do 40 lat, użyta będzie do wielkich robót 
ziemnych nad Dniestrem. Do tych ro-, 
bót będą użyci również jeńcy. Chodzi tu o! 


t 


NA 


wschód aż do Dunaju zajęły nasze woj.| 


ska podczas nocy, bez nacisku nieprzyja. | | 


». zi , a dj | 
|etzegórowszem brznieniu poda I aj 
tze, pod którymi koalicyn gotowa jest. przy. 


włoskiemu, iż Adryatyk leży poza sferą po- 
lityki greckiej. 


Po nocie. 
REUTER O NOCIE DO WILSONA. 


Amsterdam (B. Kor.) Odpowiedź koalicyi | dze w 1908 i 1912, 
może do_j 1900, wreszcie 


Wilsonowi ogłoszona będzie 
pioro za parę dni, skoro dokument ten znaj. 


dzić się już w rękach prozydema. Obecnio i 


dokument. ten podlega jeszcze nieznacznym 
zmianom redakcyjnym. Podezas gdy odpo- 
wiedź dana Niemcom raz joszeze wyli. 
czała warunki. któreby nie mogły być 
przyjęto, można przypuścić, że odpowiedź 
dana Wilsonowi pójdzie dalej i wj 


|Siąpić do rokowań. 


„Warunki pisz francuskich. 
, Genewa. Dzieuniki paryskie przeszły już 
dzisiaj nad kwestyą pokojową do porządku 
dziennego i oświadezają, że zanimby weszły 
w grę układy dyplomatyczne, musiałyby 


ty sl - Porree <- po =. - nes ZY 


į mani ś 
nia, jakotcż artykuły dziennikarskie. Temu |g 
celowi służyły też kongresy, odbyte w Pra-jQ 
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GLOS NARODU“ z dnia 5. Stycznia 1917 roku. 
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| Niemcy opróżnić Belgię, wszyst- 
kich Belgijczyków puścić na wolność, i za- 
płacić 15 miliardów odzzzodowa 
nia za poczynione spustoszenia. 

R p z A TA ARE PE EW RE 


` Ze spraw węgierskich. 


Í 


ZAPOWIEDŹ WALKI Z GABINETEM. 
Wiedeń (Tel. wł.) Na odbytej onegdaj 
konferencyi reprezentantów wszystkich 0- 
pozycyjnych stronnietw węgiergkich nchwa- 
lono podjęcie natychmiast po zebraniu się 


parlamentu ostrej walki z gabinetem. ÙU- 
chwałę swa motywuje o6pozycya tem, 12 


przez mowy wypowiedziane z okazyi nowo- 
iecznych przyjęć w łonie partyi pracy. zła. 
imanv został pokój międzypartyjny. 


POSŁUCHANIE HR. ANBRASSEGO. 

Budapeszt. Hr. Andrassy oświadczył je 
dnemu ze wspólpracowników „Az Estu“: 
„Muszę przyznać, że moja audyencya. pod- 
czas której dziękowałem monarsze za od- 
znaczenie, nie była zwykłą pięciominutową 
audyenecvą. lecz trwała dłuższy czas”. 

Po audyeneyi udal się hr. Andassv do 
urzędu spraw zagranicznych. aby oddać wi- 
zAtę hr. Czeminewi: Wróciwszy do hotelu 
Bristol, udał się hr. Andrassy z ks. Tudwi- 
kicm Windisch-Gratzemm do swoich sparta- 
mentów. 


Przyjazd ćesarzą do Budapesztu. 
Wiedeń (Tel. wł.) „Az Esi“ dowiaduje się, 
iż w połowie stycznia 10a monarcha 


jicnnego. A nie powinniśmy przytem zapo. | przybyć ponownie do Budapesztu i 
mingé iż w ostatnich czasach $eciągnęli|zabawić na Węgrzech tym razem cztery: do 
nasi przeciwnicy do Belgii wielkie| sześciu tygodni. 


HR. CZERNIN W NIEMIECKIEJ GŁÓW. 
NEJ KWATERZE. 

Wiedeń (B. Kor.) Minister spraw zagrani. 
cznych hr. Czernin udaje się dziś wie- 
czorem w towarzystwie 1adcy legacyjnego 
hr. Hoyosa do niemieckiej głównej kwatery 
celem przedstawienia się cesarzowi w swym 
nowym charakterze. Stamtąd jedzie hr. 
Czernin do Berlina, gdzie złoży wizytę wstę- 
pną kanelerzowi Rzeszy. 

TFC: WYRA 20WONNYZOZAEWNNACZCZACOWPONESEZY 


Wyrok na Kramarza i tow. 


Wiedeń. (B. kor.) Jak już pedano do wia- 
dorności, sąd dywizyjny obrony krajowej w 
Wiedniu skazał był na karę śmierci dra. Ka- 
rola Kramarzai dra Alojzego Rasina 
za zbrodnię zdrady stanu według $ 58 usta- 
wy karnej i zbrodnię przeciw sile wojennej 
państwa według $ 327 wojskowej ustawy 
karnej, jakoteż sekretarza. dziennika „Naro- 
dni Listy“, Wincentego Cervinkęi urzę- 
dnika prywatnego, Józeia Zamazala za 


pośredniczą. | zbrodnię szpiegostwa według 8 521 ustawy 


karnej wojskowej. Wyrok co do Krama- 
rzą i Rasina brziniał także na utratę 
akademiek. stopnia doktora praw. Przeciw 
tenu wyrokowi wnieśli oni- zażalenie nie- 
ważności do najwyższego try bunału obrony 
krajowej, który po 8-dniowej publicznej roz- 
prawie 20. listopada 1916 zażalenie odrzu- 
cil, przez eo wyrok nabrał mocy prawnej. 
Obecnie cesarz darował skazanym kąrę 
śmierci. Wedle ustawy (nowela ustawy 
karnej z 16. listopada 1867) skazani zostali 
teraz na ciężkie obostrzone więzienie: K ra- 
marz na 15 lat, Rasin 10 lat. Cervin- 
Ka i Za mammal 6 lat: 


UZASADNIENIE WYROKU. 

Wiedeń. (B. kor.) W wyezerpującem uza- 
sadnieniu wyroku pierwszej instancyi powie- 
dziano, że dr Kramarz, jako przywódca 
propagandy panslawistycznej w Czechach i 
ruchu rusofilskiego przez świadome wspól- 
dzialanie dążył ku zniszczeniu monarchii, 
że przed i po wybuchu wojny działał przeciw 
państwu. Zarówno w zagraniev nieprzy ja- 
cialskiej, jak neutralnej istniał daleko roz- 


galęziony, dobrze zorganizowany ruch rewo- || 


lucyjny, dążący do oderwania od monarchii 
Czech, Morawii, Śląska. węgierskiej Słowa- 
czyzny i innych obszarów. zamieszkałych 
przez Słowian. Propagande le uprawiali, 


Czesi, osiedli za. granicy lub też ci z nich.) 


którzy tam po wybuchu wojny uciekli, Za 


środek propagandy slużyło wydawanie eza- j$ 


sopism, służących wyłącznie idei odłączenia, | 


oraz w Petersburgu i 
organizowanie i zbrojenie. 
czeskich legionów ochotniczych w Kosyi,| 
Francyi i Angli. 
objawów ujawnia 
chyłne dla państwa, 


na polu gospodarczem, jak w ojskowem. 
Wyrok przyjał 


gresach słowiańskich i przy innych sposo- 


bnmościach budzono i żymiano cele, chara-if 
kteryzujące się jako zdrada stanu. Po wybu- g 
chu wojny stwierdzono przyczynowy zwią 3 
zek między jej wydarzeniami a czynami o- 4 


skarżonych, zwłaszcza w następujących fa-' 


tach: i. O ile chodzi o zagraniczną propa-i$8 


gandę rewolucyjną, to stwierdzono, że Kra- 
marz utrzymywał stosunki z wydawcami; 


Anast 


paranm 


ifesty, odezwy, programy i oświadcze. |§ 


Ludność kraju w szeregu : | 
usposobienie  nieprzy- |8 

co zakwestygnowało :' $ 
skuteczne przeprowadzenie wojny zarówno ` ; 


również za rzecz dowie- H 
dzioną, że pod maską neoslawizmu na kon-jg 
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opiekunami i redaktorami wydawnictw i pu- 
blikacyj zagranicznych o duchu przejętym 
zdradą stanu. 2. Kramarz posługiwał się 
„Narodnimi Listami“, jako organem swojej 
polityki 5. Jeden numer wychodzącego wa 
Francyi pisma „La Nation Toheque"* zawła- 
rał kilka artykułów, wyjaśniających idee i 
cele tej propagandy. Wydawca tezo pisma 
profesor Denis, swego czasu  współpraco- 
wnik „Narodnich Listów“, jest przyjacie- 
lcm Kramarza. 4. Kramarz odbył tajną. roz- 
mowę z konsulem włoskim w hotelu w Pra- 
dze w kwietniu 1015, tuż przed wybuchem 
wojny włoskiej. 5. U Kramarza znaleziono 
projekt pisma do namiestnika ks. Thuna, w 
którem powiedziane jest wyraźnie, że Kra- 
marz, wierny śwcjej polityce, trzyma Bię 
zdala od wszystkiego. coby można wytłó- 
maczyć jako pochwalenie tej wojny i że je- 
go stanowisko, jakoteż stanowisko „„Naro- 
dnich Listów“ wobec pożyczki wojennej o0- 
parte jest na tem zapatrywaniu. 

Według przekonania sądu iej agitacyi 
przypisać należy objawy, które w ciągu woj- 
ny okazały się u iudności czeskiej i przesz- 
kadzały skutecznemu prowadzeniu wojny. 
W tym względzie wymienić należy zwłasz. 
cza rozszerzanie zdrądzieckich odezw, ro. 
syjskich w Czechach i na Morawii. Organi- 
zowanie czeskich korpusów ochotniczych 
zagramicą, zachowanie się niektórych czes. 
kich jeńców wojennych za granicą niezgod.- 
ne z obowiązkami koleżańskóści wśród jeń- 
ców. nielojalność żołnierzy niektórych ciał 
wojskowych. którzy nieraz bez konieczności 
dali się brać do niewoli, nadto wrogie pań. 
stwu i w sposób jaskrawy naruszające obo- 
wiązek siużby wojskowej postępowanie nie- 
których oddziałów czeskich w kraju I na e. 
tapach, oddziaływujące demoralizująco. Te 
wszystkie objawy należy zdaniem sądu 
przypisać kilkuletniej agitacyi Kramarza i 
Rasina. 

Powyższe uzasadnienia wyroku tylko w 
krótkości wyjęte postępy oddają wykryty 
przez rozprawę obraz nieprzyjaznej dla pań- 
stwa organizacji, jej rozwoju i skutków. 
Jakkolwick niemiłym jest ten obraz. to 
przecież z drugiej, strony rozprawa: wykaza- 
ła także, że stosunkowo tylko mała część 
narodu czeskiego i jego przywódców uległa 
zbrodniczej agitacyi. ` 

Byłoby więc bledem, gdyby za te głębo- 
kie ubolewania godne stosunki zwalać odpo- 
wiedzielność na pitrpotycznie usposobioną 
część narou czeskiego, który te błędy tak 
samo surowo potępia, a to tem bardziej, że 
checne należyte kierownictwo narodu cze- 
skiego usilnie i poważnie działa, by całą lu- 
dność znowu dla państwowej myśli austrya_ 
ckiej pozyskać. 

Należy toż stwierdzić. wojska czeskie w 
większej części jak zawsze, biły się nader 
walecznie. czego dowodem są ich krwawe 
straty i szereg zasłużonych najwyższych od- 
znaczeń. Niechaj kara spadnie na tych, co 
s} winni, wszelkie ogólnikowe podejrzenia 
i potępienia powinny być zaniechane. 
I 


Niemiecki biuletyn wieczorny. 


Berlin (B. Kor.) Biuro Wolia 4. stycznia 
wieczór. Na wschodzie i zachodzie nie było 
żadnej szczególnej czynności bojowej. W 
Rumunii odżyły walki wzdłuż Se. 
retu. 


NADESŁANE. 
+ 
Za duszę Ś. p. 


Aleksandra Mniszek Tehórzniekiego 


jako w pierwszą rocznicę śmierci, 
odpraw'one zestłaną 
Rabożaństwa żałobne 
dnia 8 b m.o godz. 10 rano = końcicle pa 
| rafialnym w Zakopanem. 


dnia 11 b. m. o podź. 9 rano w kościele 
00. Zmartwychw stańców w Krakowie przy 
ul. £Łob+owskiej. 


Z SKRZTYŃSKICH 


KONSTAŃCIA WOŁKOWICKA 


przeżywszy lat 72, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, $ 
zasnęła w Panu dnia stycznia 191. $ 
Wyprowadzenie zwłok z kap icy na cmenta- $ 
rzu na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
w piątek dna 5 bm. 0 godzini 3 po poła- 
dniu, na który to smutny obrzed stroskane 
dzieci i wnuki zapraszają Krewnych, Przyja- 
ciół i Znajomych. 


Nabożeństwo żałobne 


odprawionem zostanie w poniedziałek dnia 8 $ 
b. m. o godzinie 9 rano w kościele OO. Ka- 
pucynów. 


Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzi, 


Zakład pogrzebowy +CoBzordia Jana Wolnego, 
kraków, pl. Szczepański $. 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 5 Stycznia 1917 roku. 
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skiej, Gieshiblerskiej, Selt-rskiei, Vischy, Ho:mburg, Kissingen, tudzież e 
UO ; i : 4 Ha wi. postawiło sobie jako program wytwarzanie rodzimych sił gospo: |||" == RZE 


specyalne lecznicze rak: litową. hromową, jodłową żelazista, kwaśną 
orsz inne wody mineralne z przapisu prof. Jaworskisgo, Sprzedaż cza- 
stkowa w aptekach : drogueryach. Cenniki na żądania darmo. 


Zakład pogrzebowy „CONCORD 


ladyny w Krakowie, który posiada własny wyrób trumien 
dejmuje się przewozn zwłok ze wszystkich krajów Europy 


Jana Wolnego. 
Plac Szczepański I. 2, (dom własny), Tel. 331.) 
BRAARKERORESZROSOBZOZRRAAE 


Osoba | 


inteligentna, energiczna,, 
uczciwa z dobremi świa 

dectwami, władająca nie- 
mieckim językiem, poszu- 
tuje miejsca gospodyni. — 
Wiadomość w  księzarni 
p. Bykowskiego w Ostro 

wcu, 3336- 


w é ednim wieku przyjmie 
posadę naichętniej na p'e- 
banii, może się zająć ca- 
łfm gospodarstwem, także 
i do dworu za klucznice. 
Zułoszenia do Admin'str. 
Gł. Narodu pod »PosBuda<, 
3335 
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ul. Sławkowska 4. 
vis -a-vis Hetelu Saskiego. 


twe. MAPA MIESIĘCZNA "= 


wszystkich frontów wyszła z druku. 
Cena z przesyłką K. 1.10. 


Księgarnia D. E. Friedleina Kraków, Rynek yć 
2324 


OS 


Zakopane Willa Konstantynówka 


z powodu wyjazdu 


zaraz do wynajęcia Willa 


słoneczne i ciepłe mieszkania. —= Bliższych 
wiadomości udzieli: M. Marchlewska, » War 
szawianka«, 3328 


-ms 0 


Rolnik fachowo wyksźtał- 
«ony, Polak, rel. rzym.-kat, 
łat 47 żonaty mogący wy- 
kazać się chlubnemi refe- 
rencyami, wolny od wojska 
poszukuje posady jako 
jako rządea ekonomiczny, 
koutrolor, kasyer lub tym 
podobnej. na ordynaryę lub 
ną wikt. Podsadę przyjmie 
zaraz, najchętniej w Kró- 
lestwie Polskiem. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza sie nad- 
syłać pod adresem »Rol 
nik< poste restante Ryma- 
| nów. 3334 


INA HIPOTEKE 


w Krakowie do uloko- 
wania Koron 30.000 
K. 20.000, K. 20000, 
K. 16.000, K. 14.000, 
K. 10.000, K. 2.000 


Kalendarz 
prawniczy 


kieszonkowy 
z rapiularzem na rok 1917. 
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Rocznik ll-gi zawier, dokł. wyciąg ustaw. stem- 
plowych opuścił prasę. 

Cena w ozdob. płóciennaj oprawie K., 3:60. — 

Za nałesłanem K. 3'80 lub za zaliczką wysyła 


KSIĘGARNIA D. E. FRIEDLEINA, KRAKÓW, RYNEK 17. 
3328 


| 
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RZRERZZSIZRZZNESE 
Mwalińzi Oficerowie subalterni, di 


do zajęcia kancelaryjnego zdolni, ze znajo= | 0O sprzedania 
mością jednego słowiańskiego języka (polskie- | kilka domów z kom- 
go w pierwszym rzędzie) są przez tortem. — Wiadomość 
Cantralę odbudowy Galioyi poszukiwani. w kancelaryi adwoka- 
98:8 ta Dra Mussila Karme- 

3314 


RznNOEZZNNOSNNKCZMzNNNAWE: |licka 15. 
Nakładem Wydswnictwa „Głosą Narodu“ Sp, 


3 ogr. cdp. == Redaktor cd 


powiadzialay Í naczelny Ro 


Glarczych w narodzie, a w szczegśdlności dźwigniącie, rozwój I wzmo? 
cnienie żźywioju polskiego w naszych miastach. 


„Głos Narodu‘! jes: dziennikiem nawskrós nowoczesnym. Wyposażony w ustawioną w grudniu 
roku 191% nową pospieszną maszynę rotacyjna, sziadany na specyalnych maszynach ze *rakich, grupuje 
około siebie grono pierwszorzęd tych sił dziennikarsk'ca i publicystyczuych. 

sGłos Naroedu** podaje szybkie i dokładne wiadomości wojenne i polityczne. Rozporządza 
sztą:em koresponientów, któ-zy talegraficzaie nadsyłają wiadomości z całego obszaru ziem polskich, 
mocarstw eent alnych i państw neutralnych. 

„Głos Narodu** z szczegolniejszą uwagą informuje o wszystkich sprąwach związanych z do- 
konywując m s'ẹ rowem ukształtowaniem politycznych warunków naszego bytu naroeow go. 

, „Głos Naroduć' trzyma czu nie rękę na pulsie akcyi odbudowy kraju, stojąc na straży, aby 
doniosła ta sprawa postępowała w myśl istotnych inier sów narodowych. 

„Głos Narodu'* prana: przyjść z pomoca tysiącom Rodaków oddzielonych iinią bojową od 
swych najoliższych, zorganizował roresponiencyę-ozłoszenis, za pomocą których można porozumiewać 
się z będącymi po tamtej stronie frontu Olbrzymi rozwój tego działu dowiódi znakom cie jego skute- 
czności i pożyteczności. j 

„Głos Narodu" pragną: dać swym czytelnikom doborową lekturę helestryczną zapewuił go bie 
sz=reg cennych utworów z tej dziedz'ny. 


Nadzwyczajne Premie: 

Nlezwykty rozwój „Śłasu Narodu“ w ostatnim roku umożliwia Wydawnictwu mimo elbrzyinich i nia- 
ustannło rosnących kosztów druku ł papieru ofiarowania w swym prenumaratarom szeragu premii a mianowicla: 

1. Wszyscy prenumeraiorzy kwa'talni, półeaczni i roczni »G!:su Naro tu: «trzymają bezpłatnie 
wyżwornia wysarą kolorową „Mapą Polityczno-Statystyczno-Wojanną Ziem Polskich", ułożoną przez zna- 
komitego geografa Prof. Uniw. Dr, E Roin.ru. Do mapy do:ączona jest broszura objaśniająca z datami 
statystyczaemi. Dzieło to o wysoki į wartości naukowej, ułatwia dokładue zoryentowanie się w naszej 
sile jiczebnej Oraz kierunkach i w .rankxcn e«spa: syi narodowej. 

2 Pragnączanewnić czyt=laiko:m dobra lekturę na długie wieczory z mowe, Administracya »Głosu Na- 
rodus zażupiła znaczną p-riyę iakładów pierwszorzędnych dzieł, z których zostały ułożone następujące serye: 


Sarya I. zawiera: 
Adamowicz: Tajemnica długiego i krótk' ego Kalleubach Czasy i ludzie. Szkice hist i liter. K 440 


życi: NOREG . s. . „EMO K 26% | Ko bunowsk:; Szkice i obrazki bistoryczne . ,. b — 
Cieso sek: Ognisko, Siudyum e'nologiczane, . ,, 6 — | Lemański Noc i dzi ń. Nowele. . . . a.. n 420 
t zaplicki: Mora Helunia. Obrazek z życia. . ., U40 | Maron Życie. Powieść. . . « « « « » » . „4— 
Jaroszyńszi: Dostor Tomasz. Powieść.. . . „ 8:20 | Ostrowski: Zarzewie. Powieść z czasów Księ- 
Juleńska: Bociany. Nowela. . « « « « . . . „ 2340 stwa Warszawskiego. Painiątka z Jasnej 
Jeleńska: Jubiieusz. Nowela. a . . «en 8:20 Góry w Częstochowie ORO 6 o m WÓD 
Jokay: Poruszymy z posad ziemię. 4 tomy. Słoński: Partya. Romans rewolucyjny. . . . , £— 

powi: . . . « wwabła « „|, « „2 „imaA—JSEkowski Ezigonr"Powiesćie . . a . wyż 080 

Serya H. zawiera; 

Dankiewicz: Stabe serca. Powieść. . . . . K 3'80 , Nowaczyński Ad.: Wielki Fryderyk. Powieść 
Dubiecki: Obrazy i stułya histor. 2 tomy . „1040 ATAMUW"WO ANNY. ao oc K 20 
Grabosski Ig: Soezół, Komedya heroiczna . „ 420) Osirowski, Ruk klęszi. Powieść h'sor.. . . n £~ 
Jardan (Wieniawski): Listy do pava Jana. . „ 2'40 | Pamiatka obchodu nar. duia 5 listop. 1005 r- , 1 — 

„ bora i dworu, Szkicei Obraz 2 tormy.,, 480 | Piątkowski: Mistrz Kłębek. Powieść. , - « » „ £— 

„ Zo wspomnień marymonckich. . « „ 240 | Zdziechowski: Przemiany. Powieść 2 tomy. „ 5:20 
Neumann W. O.: Kalista. Obraz bist z lil. w.,, 250 

Serya Hi, zawiera: 

BęczrGwska Grot: Anima vanana. Posieść.,, 420 | Nowaczyńssi: Gyganerya warszawska. Sztuka 
Berg N. W.: Pamiętniki o polskich spiskach wad gztaGhĘ. SEWER 9 - SE aag 420 

i powstaniu 1831—1662. . . . . . . . . a 420 | Sob'eski: Try un !udu szlachecziego (Jan za i- 
Gloger: Skarbiec strzechy naszej. 5 2500 moysk.) Studyum bisto:, . . . . . FH mra 
Habn-Habn J. hr: Eudsksya. Obraz z V. w., 2'— | Gzerwouy Bogut. Nowele litewskie z przed- 
Kaczkowski Zyg.: Wybór pism iQ tomów. . ,13— mową J. Wsyssenhoffa . « « « « « « . „ 4— 
Krautać A.; Drugi pamiętuik Jaaa K lńskiego, 4— | Wielogłowski: pislg:zymka do ziemi świętej,, 050 
Mie'zmik: Z praiem życia. Powieść . .  „. „ 4— | Gruszecki A.: Wróżby wojenne pana Radcy. 
Napierkowski: Opis Krakowa 1 okolicy. Opr., 1-50 FONRO BW ea SAĄWORK | p 3— 


Cena księgarska każdej z tych sery! wynosi K. 50, dla naszych zaś prenumeratorów tylko K. 15, a więc 
z opustem 700/g. 

3) Wszyszy nasi pre .umerałorzy «1u2 czytelnicy otrzymają nadzwyczaj praktyczny kalendsrzyk kie 
szenkowy naTok 1017. Nowo wstępujący ptenumeratorzy Otrzymajg kaleudarzyk po uiszczeniu prenumeraty. 

4) Prócz tego ofiarowujemy naszym prenuineralorom trzy nasiępujące nowuści wydawnicze 
z opustem 40°: „Gztery Ewangella w jadno złąszons" (jest l» swieże opracowanie czterech Uwangetii 
przez Księdza A. Webera, Opalrzone novem: komeniarzaini w uaiadzie historycznym). Ceaa księgarska 
wynos w oprawie IM. 8 —, dla przenameralorów »Głosu Narodu K. 1:80. — K. Buszczyński; „Wrażenia 
z Amaryki". (Barwne, nadzwyczaj diz Qas pouczające i ozdobione mnostwem ilustracyi, wrażenia : spo 
sirzeżenia z życia awerykańskiego, rzucające wiaściwa światło ni stosunki panujące w Nowym Świecie). 
Cena księgarsza K. 2509, dla prenumeratorów »Glesu Narodu< K. 159. — W. Grab ańsxi; „Wejenny 
Balonik“. (Na treść dzistka salada się szereg żywyca wierszy, nowcl:k i m guwck os utycu na tie Kło- 
botow i niedzimagań naszego życia podezza wojny). Usua księżarsza K. 27—, dła prenuraeralorów 
»Głosu Nurodu< K. 1:20. — Wszystxie te dzeła mogą prennin-=ratoszy nasi nabywać oddzielnie. 

Wydawnictwo przygotuwuja swoim prenumeratorom jeszcze szereg udogodniań i pramii o których poda 
w krótkim czasie bliższa szczegóły. 


akk =» Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowis 


ir "A 


man Woye 


zyń 


NOWE MAPY 
RUMUNII 


Frejtaga po K 140 z przesyłką 
Arbarii po K 2 — z przesyłką 


Lechnera po K 3'— z przesyłką 
obejmujące cały teren obecnych walk — 
wysyła za nadesłaniem należytoćci lub za 

zaliczką 


Nsięgarnia D. E. FRIEGLENIA w Krakowie, Rynek 17. 


| drób, króliki, harc. kanarki Śpiewające także przy 
A swietle su po przystępnych cenach do sprzedania. — 
j Przy zapytaniach marka na odpowiedź. Wysyłka lakże 


SKŁAD NUT 


przy księgarni 


. CEBETHNERA I SMI 


posiada na składzie 


zalecone przez Krakowskie Kon- 
serwatoryum i Instutut Muzyczny 
Szkoły, ćwiczenia i utwory na for- 
tepian, do Śpiewu, a także na 
wszytkie instrumenta, 3002 


| SYNDYKAT ROLNICZY 


W KRAKOWIE 
= poszukuje do biura sprzedaży maszyn rolmiczych == 


TECHNIRA 


ze średnią szkołą przem. Wydz. budowy maszyn, Oraz 


PRAKTYRANTA 


z kilku klasami szkoły średniej, — Zgłoszenia oso- 
biste lub l'stowne do Dyrekcyi Syndykatu rolniczego 
plac Szczepański 6. 3239 


BRASDZAAIBZAZEZAŃ 


pod /zarzącteaa Bamana Parka, 


